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^chw ała większości prawicowej w  kom syi konstytucyjnej, —  Poseł Sta- 
piński p zyłącza się do stanowiska prawicy.

Warszawa (tel vvł.). Posłodzenie komisyi banowicz, oświadczając. Iż uważa dialszą 
°ństytucyjnej. która ma zadecydować o od dyskusyę za zbyteczna, ponieważ zastały u-

slalone pod kawy we wnioskach na. pod ko­
rni syi, ra-lzi zatem przystąpić do głosowa - 
ma

Poseł Stapiński wypowiada się bez za­
strzeżeń po stronie suwer*mności Sejmu.
Wola Sejmu musi mieć pierwszeństwo. W j  
rażenie woli Sejmu bez jego wpływu decy­
dującego na nominacyę dopiero po miano­
waniu rządu mogłoby się stać źródłem zbyt 
częstych przesileń, które są. kosztowne dla 
kraju. Przedstawicielem woli Sejmu na zie-

^ ie d z ia c  i . jakie Słejni udzieli na zapyta­
l i  Naczelnika Państwa, postawione kon- 

ntowi sen.orów, — zostało poprzedzone 
' r Cedzeniem podkouiisyi konstytucyjnej.
, -^a ten; posiedzeniu pod komisyi wysunię 
p z is-tnły trzy u* uezycye Związku Lud- 

sec- el sf v; i ludow ców oraz jsopc- 
i.VcYa kramp-rteirls wa. Naród Zjedn. Lud-. 

-!,b.»u n i i: ■ c.7,e.ń >id i K. P. K.
a rneui posiedzeniu komisyi kon-

tytiicyjnej zabrał głos pierwszy poseł Du-

wnątrz, także wobec Naczelnika Państwa, 
jest marszałek Sejmu. Porozumienie zatem 
w sprawie tworzenia nowego rządu musi 
mieć miejsce za pośrednictwem marszałka.

Poseł Gtąbiński stwierdza, ze w o wniosku 
socyalistów i ludowców loży istotno ograni­
czenie praw Sojniiu. ponieważ wniosek ton 
przyznaje v. praw«zie Sejmowi fq. co i bez 
tego samo przez się josf jego atrybueyą, t  j. 
usuwanie każdej riiwili gtw>iu»t'u. ale siara 
się wykluczyć niejako prpw.9iicy.jns prawa 
Staj mol przy pow oHwaniu rządu. W  końcu- 
poseł Głąbiński zaznaczył, że Naczelnikowi 
Państwa, uposażonemu we w ładzę wojsko­
wą i odpowiedzialnemu wobec Sejmu, na 
zasadzie małrj konstytncyi, nie murena przy 
zuawać tego stanowiska, które bedzie przy­
sługiwało przyszłemu prezydentowi Rzeczy 
pospolił f!j.

Poseł ks. Lutosławski j r 7, c strzegą nrzed 
praktycznem niehezpirczeńswam, wynik a- 
jęcem z wnfersków ławicy. S cdi o tego wnio 
sku Naczolnik Państw~;i mógłby pa usuiLę- 
eiu trudności zamianować Im/ żadnej in+,er- 
winryi Sojnui dowolny rząd. newet w ezą- 
sie feryi sejmowy cli, ażeby opr/W się przed 
wyborami na jednej grupie stronnie!w prze 
eiw ko innej

Następni# zabierali gło.- nosi ow te Ftchna, 
"Wcźnicki, 5ruiK.au, 31 óahaus,
Rossnt i Lit, ber man, poczem przystąpi >no 
do głosowania.

W NIOSEK P. S. 
do kto:'ego przyłączyli się Fiasiowcy. Nar. 
Pariyn Bobctn. i Wyzwolenie, polegający na 
tern, że nie tylko inioyatywa, ule i iUcyzya 
co do powoływania kandydata c «  premiera 
zależeć powinna cd Kaczan.ki Państwa, u- 
zyskał

14 GŁOSÓW ZA, A  16 PKZCCTW.
Tylko jeden ustęp tego wniosku soeyali- 

stów, mianowicie, że rząd pnwcłaay przez 
Naczelnika Państwa, staje potem przed. Se) 
mem w celu uzyskania yaturn ufności, zo­
stał przyjęty jednomyślnie przez cała komi- 
syę.

Jako kom Drom  i sow y  zg ło szon y  został do­
datkowo

W N I03E E  SKULSZCZYKÓW,
oiaz N. Z. L., K. P. K. i Klubu mieszczań­
skiego, który brzmiał: Wyi-azy „Naczelnik 
Państwa powołuje" i wymazy „na pods+awio 
porozumienia z Sejmem" interpretuje Sejm 
w  ten sposób, że inieyatywa w  wyznaczaniu 
premiera należy z reguły do Naczelnika Pań  
stwa, że jednak w razie braku prrpozyryi 
ze strony Naczelnika Państwa lub w  braku 
zgody ze strony konwentu seniorów aa oso­
bę proponowanego kandydata, konwent se­
niorów większością głosów desygnuje pre­
miera".

Za tym wnioskiem głosował Zw. Luń- 
Naród.. Nar. Chrz. Stron. Lud., Chrzęść, de­
mokraci, Nar. Zjedn. Lud., Klub mieszczań­
ski i Klub Pracy Konstytucyjnej, razem 

GŁOSoW 16.
Po*eł Stapiński wstrzymał się od głoso­

wania, ale zapowiedział, iż na plenum *ej- 
mowem Klnb jego będzie głosował za tym 
wnioskiem-

W  myśl powziętej uchwały, która będzie 
przedstawiona plenum sojmowa-Tnu w piąs­
tek ostateczna decyzya w sprawie utworze­
nia rządu jest zatem w ręku Ssjrau, za po­
średnictwem konwentu seniorów-1

Warszawa. (PAT). Komisya konstytucyjna 
rozpatrzyła, dzis trzy wn foski. zgłoszone przez 
godikamisyę i większością 16 głosów przyjęła 
wniosek N. Z. L  , K. P. K. i klubu mieszczan 
skiegoL



Stt. 2 „cjn k  s ra  :**•. a  s u w  s s i " N u m e r  l i i

\V;rJas«k P. F. §., Yfy^K-rtcMe. P. S. L. o~zy 
mai 14 głci.w '•• -s-\ zy .i- ni .u Wjijyyinatiiu się.

W nvo>-«k Si. L. i-!., ii Ił. .0. i grupy 
otrzyma! 14 tiuŁ&w, li dficui w-brzj mnr.iu 
się.

N a  posiedzciu-jj fcylo obecnych  31 postów.

Grupy, których wniósk* nic u zyska ły  w iększo .
ści, g ło s z ą  tc v. :u*oki jaLo votuin mu'ajszości 
na plenarncsn r.-osiedzoiut Sejmu, kltV.v odb.d/.ic 
się w piątok o G°dzt 16.

Jednocześn ie kom isy a  przyjęto, punkt XI. w n io ­
sku  le w ic y  op iew a ją cy : R ząd  pow o łan y  przez

I
X:--<we]itlkn Pań stw a  s ta le  urząd Sejmom celem  
uzyskania votuin zaufanie.

ForząitsK dzienny posiedzenia 
sejmowego w piątek.

Warszawa. (AW ). P o rzą d ek  dzienny piętko- 1
IVego pos iedzen ia  Sejm u p rzew id u je  trzy pu n k ­
ty : 1. Rozciągu iięcie u staw y kon sty tu cy jn e j na 
pr/.v!ąanoiie do Po lsk i obszary fi ornego  S ię- • 
ska. 2. In te rp ro la cya  I I I .  punlotu m ałe j konsty- j 
lu cy i i  J. D a lsza  dysk m y  a nad p ro jek tem  ordy. 
n acy i w yborcze j.

non

I  p ilił wojska polskie
do Katowic.

Warszawa {A W ). ,Rzeczpospolita,“ dono­
si, że wojska sprzymierzone opuszczają picr 
Wszą strefę Górnego Śląska, to jest miasto 
i powiat katow icki w  poniedziałek przed po 
tudniem. W ojska polskie wkroczą do Kato­
wic tegoż dnia kolo południa. W kraczające

' wojsko polskie powita pod Sosnowcom wo- 
] jew-oda Rym er i delegat biskupi ksiądz pra- 
] łat Kapica. Symboliczny łańcuch w  zieleni 
i przetnie powstaniec inwalida. Następnie 
' wojsko pomaszeruje do Katowic w otoezo- 
i niu honorowego batalionu powstańców.

Zjazd biskupów prawosławnych w Warszawie,
Uchwalono autokefalię kościoła prawosławnego w Polsce.

iwa. (Tel. wł.) Odbył się tu zjazd btsku- 
calej Rzeczypospolitejpów prawosławnych z 

Wzięli w nim udział metrojnodila warszawski 
Jarzy, biskup piński Alezander, biskup wołyński 
Dyonizy, biskup grodzieński Włodzimierz i ar- 
leytóakiup wileński Eloteriusz.

No. uroczystość otwarcia zjawił się prezydent 
Ponikowsk' w towarzystwie dyrektorów depar-

p raw os ław n e ] w  polsco. W  ton -po?ób ce rk iew  
ta zosta ła  m d sza le  tu lon a  od  w p ływ ów  cu d zo ­
ziem skich , a w  p ierw szym  rzed z ie  rosy jsk ich .

; W prowadź en e aiutoUefaMi ma bard:/o wielki#
znaczenie dla państwa, ą łbowi am jedną z przy­
czyn upadku Polski by'a właśnie ir.gerencya 
cibcych czynników na cerkiew prawosławną w 
państwie.

„z l u t r u  ” 'c «x v i. w  w u  u « i  o j  u u i ł  * v  ^  r  —  i -

Lam entów , komendanta miasta orae komisarza i Obecnie autoketfrUia została wprowadzoną tył-
reądowego Warszawy.

P re m ie r  wygłosił przemówienie w języku pol- 
gtkdm. Przemówienie to przetłumaczy’ na język 
nosyjski dyr. departamentu Oiełżyń=k>.

Zjazd uchwalił autokeialję kościelną cerkwi

kio dc facto, dla wprowadzenie de itHe wyma­
ganą jest zgoda ze strony wszystkich metro­
politów prawosławnych których jest 10 z me­
tropolitą, konstantynopolitańskim na czele.

.m wa

Francya wysyła delegatów do Hagi.
Negatywne stanowisko Ameryki,Paryż (AW ). Agencya Havasa donosi, iż 

rua podstawie uchwały, powziętej na Radzie 
gabinetowej, wedle której Francya ma brać 
udział w  konferencyi haskiej, zamianowany 
został poseł francuski w Hadze, Benoist. 
przewodniczącym delegacyi francuskiej, 

któremu przydzieleni zostali rzeczoznawcy 
ekonom iczni Rzeczoznawcy ci uczestniczyć 
będą w  obradach dopiero od dnia 25 b. m- 
natomiast Benoist już dnia 15 b. m- będzie 
obecny na konferencyi przedwstępnej.

Londyn. (PAT) WBK. Wedle doniesienia z
Waszyngtonu sekretarz Stanu Hughes oświad­
czył. że rząd amerykański niema wumiaru wy­
siać otosiorwatorów na konlemicyą haską. Rząd 
nm wykańfłki zadowoli się spraewzd n n i am i swe­
go poselstwa w Hadze. Stanowisko rządu ame- 

1 iykańc?kicgo jest niezmianione mimo usiłowań 
j Europy, by wciągnąć Stany Zjednoczone do u- 

dziołu w konferencyi haskiaj.

Tajemniczy dramat na ulicy w Warszawie.
W achmistrz zabił towarzysza

Warszawa (Tel. wŁ) Na ulicy Karczewskiej rozet 
grał się wczoraj dramat, którego ofiarą padło 
dwóch przyjaciół: wachmistrz żaj.darmeryi Szyn 
mieński oraz blacharz W ysocki. Szymieńskiego i 
W ysockiego łączyła wspólna zażyłość na tle dzia= 
taniości politycznej. Obaj byli członkami PPS. W  
krytycznym  dmu znajdowali się w stanie podt 
chmielonym i po pobycie w restauracyi wyszli ra  
ulicę. W  k ilka minut potem rozległy się strzały. 
Ustalono, te Wysocki ugodzony został 4 kulami w  
brzuch, piersi, czoło i usta, Szyrnioński zaś 2 ku*

i sam odebrał sobie życie.
lami w głowę.

Obok wachmistrza Szymieńskiego leżał pistolet, 
hiszpański, a magazyn wykazywał 7 wystrzelonych 
nabod. Pozycja prawej ręki Szyiniuńwkiego, a tak* 
że zagięty palec wskazujący i skurczone 3 palce 
wskazywały, że strzelającym był SzymfeńsLi. Za, 
bił on najpierw swego przyjaciela, jolem t  kulami 
pozkawll al# tycia.

M ówią, je Ssymieński nosił sie ju ż  od kilku dri 
z zamiarem samobójstwa, nikt nie umie podnć po, 
wodn, dlaczego zabił swego prjyjaęięla Wysockiego.

Fałszywe „zbiórki*4 na rzecz repatryantów
DO W CIPNA  SPÓŁKA W YZYSK IW ACZY  CUDZYCH KIESZENI. -  ZBIÓRKI W  N A ­

TURZE. —  PODRABIANE ZNACZKI STEMPLOWE.
Fuukcyonaryusze policyi państwowej za­

trzymali we wsi Antoniew — Stoki pod Ło­
dzią, niejakiego Szymona Goldmana, oraz 
Mail ech a Giwnera, którzy zbierali różne da- 
*kj w  natnrze wśród okolicznych koloni­
stów niemieckich, na zasadzie fałszywych

świadectw, rzekomo wydanych przez pasto­
ra Angersteina w Łodzi i potwierdzane fa ł­
szywą pieczęcią parafii św. Jana. Składki ie 

j b y ły  zbierane na rzecz repatryantów.
Świadectwa te. jak się okazało, były gfal- 

i szowane przez niejakiego Srula Grinazpane

— który ze ..fatygę'* otrzym ał 20000 mar^.
Interes len bardzo dobrze prosperował 

aferzyści byli w posiadaniu w ielkiej ilo jĘ  
zboża i innych datków- Oszuści jeździli W*' 
snym wozem i końmi.

Ojciec Grinszpana, Lazar wyrzucił P0̂  
cza' rewizyi z kiosaoni paczką znaczb^* 
stemplowych używanych, zaś w hałasie ie” 
go znaleziono dimgą paczkę znaczków z 
wabionrini już pieczątkami. Znaleziono 
wnież - Hasze-czkę z płynem, służącym ”*• 
,,odnawlania“ stary ch znaczków. Zacną tfl 
kę w osobach Goldmana, Giwnera i 
Grinszpana osadzono pod kluczem, zaś Sf1!  
Grinszpan zdołał zbiedz. ^

Znaczne podwyższeni^ 
taryf kolejowych*

W arszaw* (Te), w ł.) Taryfy towarowa # .  k *  
jaoh zostana podwyższona z dniom i  sierpnia, **
droższe tow ary  do 150 procent, na tańsze do ^  
prę e Mit.

0 wypuszczenie metropolity-
Warszawa (Tel. wl.j Watykaa istarwoBiowoł 1 

rządu sowieoklege w sprawie aresztowania w 
lorsfuirgu metropolity,biskupa ks. Oiaplaka, doiń*' 
gając aię natychmiastowego wypuszczenia go 1** 
wolność.
1 - ......... I-  __  ___

Oficerowie łotewscy we Lwowie,
Lwów. (PAT). Wczoraj rano przybyła tu V ° ' 

ciągiem z Borysławia mi-sya wojskowa łotawsk9 
złożoma z 10 oficerów. Towarzyszył jej attach6 
w ojskowy pols-ki w Rydze i 2 oficerów z MS^' 
Na dworcu powitaj misyę pi’ łkońvnik TbullF 
oraz konieawtaut miasta Audek z gronem ofief' 
rów. Po spożyciu śniadania na dworcu udali ^  
geście samochodami do miasta i fcwiedzili pan^* 
ramę racławicką, pałac Sztuki, pawilony Tfl^' 
gów wschodnich, a następnie w mieście po! 
technikę, Uniwersytet i Ossolineum. W ćwaei 
obiadu o godz. 13 wydanego na cześć gońca 
Kasynie oficerskiem, na którym byli obecni mte* 
dzy innymi generałowie . Jędrzejowski, Stan*' 
?’viw Haller i w iceprezydent miasta dr Stab1, 
przemówił do gości generał HaJJer Po o-bied*** 
zwiedzili goście kopiec Unii Lubelskiej, mu**’* 
j koszary piechoty, kawaleryi ł artyleryi.

O godzinie 19 5 odjechała mieya do W arom ^  
i ma zw iedzić jeaizene Poznań i Toruń. Misya 
baw iąc w Polsce od tygodnia zwiedziła już 
reg w ażniejszych miast.

iW
A

i

Katastrofa kolejowa.
Budapeszt. (AW ). Pociąg pospieszny z Gra^ 

dążący do Wiednia wykoleił się dv,isiaj x>w>ed' 
pt/udnieni. Lokomotywa i • wegonów spadły * 
wysokości nasypu do rowm o gląbokośoi 10 ń*-*
trów. Dotychczas wydobyto 0 aabityoh, 40 *** 
ciężko rannyeh. Między ołiarami znajduje &  
także zona niemieckiego posła w Budapeeai’** 
baronowa Heitzensteinowa.

Kiie jako irodek walki wihortze).
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że kandyd** 

partyi liberalnej Andor Sza bo poruoznik rec& ' 
wy, nazwał na zgromadzeniu wyborewem w W9' 
sa-rosnameny ministra sprawiedliwości Tom^ 
saniego, komunistą. Wskutek tego został ares^ 
towany i odprowadzony do więzienia; tam o iF  
dżinie 7 rano zaaplikowana ma na patooW** 
miejscowego sędziego pierwsze 25 kijów, o t llr 
drini# d o s ta ł  is e i z 25 ndersań, a na dragi dzi^ 
rąsę ostatnia 25. Następnie odstaw iono go ^  
grenie okręgru wyborczego i zapowiedziano, 
jażell jeszon t e z  ośmieli się powrócić, otrzyj** 
nową porcyą kijów...

y,d»'T7ałv aię wprawdizię dotjchczais wypadK1 
że kandydaci dostawali cięgi od swoich wyb°* 
ców; jest ta jednak pierwszy wypadek w hi*10' 
ryi p nrlamontwjv.m u, że kandydat podległ 
rsa oleloMia) na z«rz«dasnie władzy. Cieka^* 
r»ooz^j-ry ton ooyczaj roT^z-iczy Rię i uti-y ah- ,̂

1 5 0 ,0 00  Am erykanów w Euroni6.
(1.) Wedle staitystyki, ogłoszonej świeżo V*1 ,

New Vork Ilcrald" przybyło do ic-j fłoi-y 150 
sięcy amerykońskdcii turystów do Europy.
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Obrona bandytów
Do najzyskowniejszych procederów w obe- 

c'bych czasach należy obrona prawna w pro­
cach ] kryminalny oh. Za obronę przód są- 
^enj doraźnym j>łaci bandyta adwokatowi 
hub on marek-

Kie można się temu dziwić; chodzi prze­
każ o ocalenie żyoia, życia, które — obje- 
^tja«nic sądząc — nietylko nic nic jest war- 
|e, ale raczej ma wartość ujemną, jest rze­
czą dla społeczeństwa szkodliwą. naioinias( 
Subiektywnie, dla danego czfowioka, jest 
bieocenionym skarbem, gdyż przynoś' ol­
brzymie procenty. I ’óki żyje, rozbija, kra­
dnie i łupi, —  dochody jego są nieogTaniczo- 
Ue i nieobliczalne, nie podlegają, opodatko­
waniu i dani.lit, nie są przedmiotem mozol­
nych obrani i dyskusyj, jak pobory otteer- 
&kie i pensye urzędnicze, i nikt w to nie 
Wgląda, wedle jakiego mnożnika drożyżuia- 
hego one rosnę1 ć mają prawo- Naturalnie 
hie dają żadnych praw do „wysługi lat", 
do „emerytury", ponieważ jednak przyszło­
ści bandyty nie zabezpiecza władza ar*i pra- 
Wo tem więcej zależy mu na tem. by ją  so­
bie samemu zabezpieczyć.

Fach zyskowny, ale ryzykowny. Jeden z 
momentów ryzyka, to ten, gdy bandyta star 
ie przed sąd^m- Można przegrać —  można 
wygrać Stawka jest duża, warto łożyć na 
Wygrana-

Wiem o adwokacie wyspecyaHizowanym 
W tego rodzaju obronie, który swe dochody 
W deklaracyi podatkow ej sam oszacował na 
1 lisko półtora miliona miesięcznie Z tefn 
Uiożna żyć nawet przy obecnej droży żnie.

Surowi moraliści twierdzą że obrońca w  
takich sprawach steje sic niejako wspólni­
kiem zbrodniarzy. Jest w  tem racya — ale 
nie cała racya.

Warto się nad tom zastanowić w in*’ę bez- 
bierzeństwu i sprawiedliwości powszechnej.

Dlemenitama sprawiedliwość wymaga, l)y 
każdy miał prawo i możność bronienia się 
brzod sądem. Nie każdy podsądny jest zbr >  
Uniarzem; nie każde podejrzenie jest uza- 
sadnione, a akt oskarżenia nie jest jesz ze 
wyrokiem. Rządy sprawiedliwości nietylko 
ha tem polegają, by Karać winnych, lecz by 
niewinnych uwalniać od winy i kary. a od- 
powie-d zialnośc składać na rzeczy wis ty cli, 

hae na domniemanych winowajców. Odej- 
iuowat oaucarżonym prawo obrony, to otwo­
rzyć wrota do rozpanoszenia potwarzy, in­
trygi, dzikiej zemsty i zawiści, to samowolę 
postawić w miejsce sprawiedliwości.

Z drugiej strony jasną jest rzeczą, żc nio- 
Mnny nie ma na to, by za obronę swe j nie- 
Wmr.nści płacić po milion marek adwoka­
towi Wyjątek stanowiliby oogu-cze, których 
majątek Z jawnych i legalnych pochodzi źró 
deł, ci jednak przeważnie nie podlegają po 
dejrzeniom i oskarżeniom. Stosunki i wpły- 
tyy, wynikające z ich stanowiska społeczne 
go, zamykają usta oskarżycielom. Zanim 

dojdzie do procesu, już się obronią. Irzeba  
Wielkiej odwagi cywilnej i niezbitych dowo­
dów, by ustosunkowianego bogacza posta­
wić przed sądem kryminalnym. Tak jest 
hietylko u nas, lecz wszędzie.

Zyski adwokackie znajdują się tedy z re­
guły w  odwrotnym stosunku do czystości 
®Prawy. Prawnicy nie należą do ludzi naiw­
nych; nie zgadza się to z ich zawod em. Trze­
ba tedy przyjąć, że adwokat, biorący milio­
nowe honoraryum, doskonale zdaje sobie 
tprawę, że broni skończonego łotra przed 
karą która mu się należy, oraz, ze pienią­
dze, które do rąk bierze, pochodzą z rabun­
ku i pachną krw ią

Dalej jeszcze dodać trzeba, że surowe ka­
ry tylko wtedy mogą odstraszać zbrodnia- 

i zmniejszać przestępczość, o Ue istnie- 
la pewność, ie  będą stosowane.

Każay złodziej i bandyta kradnie i rozbi- 
u w nadziei bezkarności- Kto im Domaga w 
M m ykaniu się od kary, staje się istotnie 
Współwinnym gdyż wbrew usiłowaniom 
M adzy przeszkadza tępieniu bandytyzmu, 
ric  nie zmienia faktu, ie  wynikiem obrony 
*e*t tylko złagodzenie kary, np. z kary 
Pńierci na dożywotnie więzienie. Najprzód, 
jto miał na milionowe honoraryum adwo- 
"ąckie, tego jeszcze będzie stac na przeku- 
Wenie straży więziennej, a trudno wymagać 
; lęlcszej skrupulatności, bardziej wydclika- 
°bcgo sumienia od zwykłego strażnika, ni7

od człowieka z uniwersytcckiem wykształ­
ceniom i naukowym tytułem.

Po drugie: jeśli złagodzone kary m ają z 
reguły spadać na winnych, a surowe na nie­
słusznie oskarżonych, których nie stać na 
wykazanie swej niewinności, to cala spra­
wiedliwość obrć^d się w niwecz.

Przestępcami 5$ nietylko ci. co bozpośre 
dnio popełniają zbrodnie, lecz ci, co świado­
mie z przestępstw zyski ciągnę; Więc na- 
przykład nietylko złodzieje, lecz paserzy.

Obrona, p r z e s tę p c ó w  jast konieczną, ale 
w tej formie, jak obecnie, jest niemoralną, 
nawet krym inalną rzeczą.

Nie widzę na to innego sposobu, jak z o- 
skarzenia i bronienia w procesach krym i­
nalnych zrobić jeden i ten sam zawód i po­
wierzać go tym samym ludziom. Zarówno 
prokurator jak i adwokut przed trybunałem  
karnym winni właściwie bronić tvlk© spra­

wiedliwości, ich celem winno być ustalenie 
odpowiedzialności, karanie winnych, cezy. 
szczanie niewinnych.

Gdyby każdy z nich te dwie czynności w y ­
konywał naprzemian. wykonywałby je zna­
cznie lepiej, z głębsz m wniknięciem w sa­
mą istotę sprawy. W yzw oliłby się od w pły­
wów rutyny, od jedno-stronniści, która -wy­
parza mózgi i .-umienie Prokurator pizy- 
wyka w każdym podsn !n\n: widzieć w in­
nego tj. wroga, którego zwalcza; dla obroń­
cy podsądny — winny czy ni#, wdaje się so 
jusznikicm. wrogiem  zaś władza sądowa. 

Bezstronność, rzeczowość, ścisło sprawie­
dliwość byłaby zapewniona tylko wtedy, 

gdyby jeden i drugi uczył się ncw.trzgsać ó- 
bie sirony -prawy, a co najw ażmiejsza — 
pau*zył na każdy toczący s !ę przc-d sądem 
proces wzrokiem  niezmąconym wddokami
osobistego zysku. Reflektor.

W  sprawie pcmnlka wdzięczności dla Hccvera
Pod a d re t e m  Reprezentacyi miasta Krakowa

Kraków, 14 czerwca-
Pomnik wdzięczności dla Jfl. IIoovcra po­

winien stanąć także w Krakowie, dawnej 
stolicy Polski, a uroczystość, projektowana 
na dzień 26 b. m- nic powinna skończyć się 
na pokazaniu się na Rynku krakowskim 
młodzieży naszej, choćby w najpiękniejLSzej 
form ią przy śpiewie i muzyce pochodzie, 
mowach czy bez nich, bo to wszystko prze­
brzmi. pójdzie w  zapomnienie, może nawet 
samo im ię w ielkiego żyw iciela i dobrodzie­
ja polskiej młodzieży.

Pod pisany już przed rokiem wniósł pro­
jekt imieniem Związku Przyjaciół drzewek, 
aby młodzież krakowska wlasnemi siłami 
przyczyniła się do postawienia II. Hotworo­
w i pomnika, a m ianowicie przez wysadza­
nie w  przyszłych Bulwarach W olności jed ­
nej pariyi pod nazwą tego w ielkiego moża- 
Niestety, ówczesny Kom itet. Pom ocy dzie­
ciom m yśli tej nie akceptował- Jakaż szko­
da! — Już dzisiaj byliby młodociani twór­
cy żywego ponmika cios/Ali sio zielonością 
i świeżością jego barw, moża już wśród mio 
dych alcji rozbrzmiewałyby śpiewy i okrzy­
k i na cześc w ielk iego Am erykanina w  „P a r­
ku Hoorera".

T.ecz i dzisiaj myśl ta jest jeszcze aktual­
ną, zwłaszcza w chwali, kiedy pod przewod­
nictwem wychowawców uczucia -wdzięcz­

ności m łodzieży zostaną spotęgowane, a pod 
ich wpływom siły fizyczne — zbiorowo 
wzlę-te — do w ielkiego czynu porwane być 
mogą-

W iem y, ozem przyroda jo-t dla miasta 
jaki pcftteiw obudzą ją nasze P lanty i Parki, 
ezeni są on o dla zdrowotności Krakowa.
W szak i II. łlooYc-ow i nie o co innego cho­
dziło, jak o zdrowie i życie młodzieży. Niech 
że *a idea rozwija się dalej pod wpływem 
u rai jw anycli, młodych, wolnych Polaków'.
Zatem do dzieła!

Jest część Phuil, zwanych . Dietl owskic- i Jeden z tych projektów powinien być przy 
mi", od ulicy Dioda, — ale właściw ie bez : jęty i wykonany, czego od Kom itetu ocze- 
nazwy stałej Nazwyjmy ja. Parkiem  II. Hoo- i kujemy. 
vera i uczyńmy miejscem zabawy dla dzieci i

małych. U legły one w czasie w ojny z róż­
nych powodów znarzimmu zniszczeniu. U- 
rządżm y tam uroczystość w dniu 26 czerw­
ca. Niecn tysiące m łodzieży z nakazu Zarzą­
dów szkół i  Kom itetu przybędzie z narzę­
dziami, wzruszymy skautowskienu łopat- 
kaup ziemię około drzew, aby m iały dopływ 
w ilgoci i do reszty nie uschły. Otoczymy 
kolczastym drutem, którego cale stosy leżą 
bezużytecznie na połach około koszar w o j­
skowych. (Wlacize wojskowe uczynią z nie­
go dar niewątpliw ie i dadzą ludzi do pomo­
cy). M agistrat wyda polecenie, aby każdy 
dom. t j. każdy numer tej dzielnicy wysłał 
do pomocy po ki He u ludzi z narzędziami na 
■edną godzinę. Przy pracy tej niech przy­
gryw ają  muzyki i roznrzmiew ają śpiewy —  
te sanie, co dla mających bezczynnie stać 
na Rynku.

Tak uratowany, odnowiony, w narodowe 
barwy przystrojony park, z nową nazwą, 
uroczyście ogłoszoną „H. Hoovera‘- będzie 
żywym pomnikiem trwałej wdzięczności, —  
a dla uczestników pożyteczną i m iłą pamią­
tką, że rękami swemi przyczynili się do te­
go dzieła.

St-masiaw Sye.
Gdyby im  śl ta z jakichkolwiek powodów 

nie była przyjętą, — to warto zaproponować 
jeszcze mniej wysiłku wym agający wnio­
sek, aby albo w przyszłych Bulwarach WoJ- 
noś-.-i -  na prawo od ulicy W olskiej, poza 
szkołą przemysłową, mianowano w czasie 
uroczystości „Grupę Hoowera“, im itując na 
razie kilkunastu ciętomi drzewkami 1eśne- 
rrffi i postawieniem tablicy z nazwą — a w ła ­
ściwe sadzenie obkładając do jesieni, —  al­
bo wreszcie jeszcze myśl ostatnia, prosząc 
Miasto, aby Park w Dębnikach (choć to zbyt 
daleko za miastem) zezwoliło nazwać „P a r­
kiem Ifoovera" i oddało go do użytku m ło­
dzieży.

GWAŁTY NIEMIECKIE NA GÓRNYM ŚLĄSKU NIE USTAJAJ — ORGESZOWCY I STOSS- 
TRUPLERZY K DLAJĄI — KŁAMSTWA PRASY NIEMIECKIEJ. _  W  OCZEKIWANIU

WOJSK POLSKICH.
ł

Terror niemiecki na Górnym Śląsku dotąd 
nietylko nie ustal, leaz owszem \v dir.iach ostat­
nich znacznie się. wzmógł, mimo rozszerzena 
stanu oblężenia na cały obwód przemysłowy. 
Zdaje sćę, żo uspokojenie wogóle nie nastąpi, je­
śli stam oblężenia czempredzoj rozciągnięty nie 
zosiame oa cały gćrDOśląnki teren plebiscytowy. 
Fala tenroru niemieckiego pra1 niosła, się bo­
wiem z Gliwic, Kędzierzyna. Raciborza it<j. na 
wieś i na sąsiednie powiaty wschodnio, gó je 
ludność polska pozbawioną jest wszelkiej pomo­
cy i opieki ze strony władz.

Z szczególną breialnio.ścą występowały bandy 
nuemicckie w ostatnich dniach w By-tmiMi. gdzie
ZA BIAŁEGO DNItt N..« P A P A J O  N a  POLA­

KÓW MA U L IC Y

i w kii m ieszkania ch. i>i w| j katow ano i cli, zniu_‘ 
szając do spiesznego cmi u sec cnia Bytom ia, st ui

oblężenia nad Bytomćem ogłowsoni został dopie­
ro, gdy przed <l\\roJpi dniami bando, ongesru na. 
padła przy ul. Ta-nogorskiej na wojsko franco, 
akie. W ciągu walki, jaka stąd się wywiąoało, 
padł jeden .,stosstrupler“ niemiecki.

W. ciągu dnia

ARESZTOWANO W  BYTOMIU OKOŁO 15 
CZŁONKÓW „SELBSTS CflUTZU11

i to w chwili, gdy banda te napadła w celu ra­
bunku n « skłuci pcw iie^o krawca-Polaka. Do­
tychczasowe s'fc.dztm-,1 ustaliło, że banda ta sy­
stematycznie napadana na Polaków

W  CELACH RABUNKOWYCH 
co było dla uioj zadaniom A m  latwioja/em, że 
w oczach Niem ców, rehabilitowała ją nazw a  
„Selbstscinitzu i terror, upraw iany y.yiąornie 
na Polaikai li.

Mimo tego jednak dzienniki niemieckie twier-
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dzą, że ujęcia w Bytcnriu be a cła woale do „selhst- 
schutou" nie należy. a posługiwała aię tym ty­
tułem jedynie, aby swoim wyprawom Irandye- 
lfi.m nadać pozory pntryolycznych czynów..

Zresztą, i w  innych okolicach niem ieckiej czę­
ści Śląska bandy niemieckie prowadzą podobną 
.jpatryotyczną działalność". Tak naprzykład w 
nocy na 10 brn. napadła silna pandą na wieś poi. 
«lr«  Dzierjjowiee między Kaci":orezem a Kęclzie- 
raynom. i ’o obezwładnieniu udwachu straży 
gm innej, w którym  przebywało właśnie trzech 
strażaków i w ójt. wszyscy Polacy, ustawiono 
ich wszystkich pod płotem i jedną salwą

POŁOŻONO TRUPEM.
Ocalał tylko wójt. który został wprawdzie po­
strzelony, ale ndal nieżywego. Następnie ban­
dyto! zra.bowa.il całą wieś.

Mimo tak jaskrawych przykładów winy nie­
mieckiej, prasa niemiecka z całą bezczelnością 
twierdzi, że w każdym przypadku winowajcami 
byli Polacy, a hakatyistyczno-wszechniemiecka

„Sch lesische Z tg .“  z W ro c ła w ia  w spom in a jąc  o 
w y że j op isanych  za jśc iach  w  B ytom iu  i D ziergo- 
w icach  stawia nad tern w szys tk iem  ty tu ł: „Dal­
sze gwałty polski®!1*

inno zaś pisina stara ją  s ię  n a jn ow sze  w yp a d ­
ki' na Górnym Śląsku p rzedstaw ić

J A N O  NOY/E, CZWARTE POWSTANIE 
POLSKIE,

w /merono w celu od obrania Niemcom przy/ma- 
nych im części Górnego Śląska.

Zo. zdum jn iem  zap y ta  się każdy : co tu  p ed z i- 
wi&ć więcej — czy  fe ry zw iszos tw o . czy bezczel- 
ność i r.łą w o lę , c zy  wpasacie niesłychane zaśle­
p ien ie  i n ienaw iść  Niemców do wszystkiego w  
polsbiel

Ludność polek a, na w,et ,i poko jow o  usposob io­
na część ludności n ierm eokiaj z prawdziwą tęe. 
knota wyczekuj* zjawienia się w ładz, zwłaszcza 
wojska polskiego, w  przekorniniu , że p rzyn ies ie  
ono upragn ioną  wolność, spokó j i berp ieereń - 
stw o. Aleksy Pająk,

Tragiczna śmierć amerykańskiego Don Juana
OBIECYWAŁ MAŁŻEŃSTWO, A JUŻ BYŁ ŻO NATY. — KOMPROMITUJĄCY PAMIĘTNIK. — 

LISTA 50 KOBIET. -  MŚCIWA KOCHANKA ZABIŁA OO WE ŚNIE.
(1.) Znany amerykański lotnik-amator Frank 

W. Anderson został przed niedawnem 
ZASTRZELONY W  HOTELU

w Kansas Gity przez pewną młodą pielęgniarkę, 
która dokonawszy tego aktu zemsty sama usiło­
wała odebrać sobie życie.

Aresztowana morderczyni w następujący spo­
sób opisuje obecnie swą tragiczną hisloryę: 

Przybyłam do Kansas City, aby zaślubić An­
dersona. który przyrzekł wejść ze mną w zwią­
zek małżeński. Sikoro spotkaliśmy się w hotelu, 
kochanek mój

PRZYZNAŁ SIE, ŻE JEST ŻONATY 
i  że nie może przeprowadzić rozwodu, aby się 
zie mną ożenić. Gdy Anderson usnął, mezęłam ! 
.przetrząsać jego osobiste papiery i znalazłam • 
jego pamiętnik, w którym tam przedstawia się. i
? o . l r / ł  e r w n - t r  T l r w i  I  u  o  t i u  7 o m  i o l r i n o o  w o  !jako „skończony Don Juan 
wiarały

LISTĘ 50 KOBIET,

Zapiski jego  za-

z kćóremi Anderson utrzymywał stosunki miło­
sne. Na końcu owej litanii znalazłam 1 moje na­
zwisko. Wówcana obudziłam mego kochanka, 
pokazałam mu ów kompromitujący dukument, 
pytając ile jeszcze kobiet przyjdzie z kolei po 
mnie?

Anderson odparł z bezczelną prostotą, iż nie 
może md na to udzdelić odpowiedzi i dorzucił z
westchnieniem:

— Mój Boże! jestem naprawdę nieszczęśliwy 
człowiek... nie mogę...

NIE UMIEM KOCHAÓ ŻADNEJ KOBIETY!
Było to już ponad moje siły. Doprowadzona 

(Jo najwyższej rozpaczy nie mogiasn się opano­
wać i kiedy Anderson usnął z powrotem, p ró ­
szyłam mu głowę kulą rewolwerową."

1 w  Am eryce zatem kobiety w ym ierza ją  sobie 
niestety sprawiedliwość przy pomocy rewolwe­
ru...

ŻĄD N A  W R AŻEŃ  AKTORKA KINOWA. — POD FAŁDAM I TOGI ADWOKACKIEJ  
W TARGNĘŁA N A  SAL? ROZPRAW. — CHCIAŁA ZOBACZYĆ LITEMATKE-MORDEK

CZYNIE.
(1.) Adwokaci i  sędziowie paryscy, biorą­

cy udział w  sensacyjnej rozprawie, toczącej 
się przeciwko literatce-morderczyni, pani 
Bassarabo, ze zdziwieniem  patrzyli w czasie
ostatniego posiedzenia na obecność pewnej 
m łodziutkiej „koleżanki", która z najw yż­
szą uwagą śledziła wszystkie

KRZYŻOWE PYTANIA  
przewodniczącego i prokuratora, a Której 
nikt nic znał poprzednio. Nie dbając o ko­
mentarze, jakie ściągała na siebie jej oso­
ba, siedziała rozgorączkowana, poczem po 
parni godzinach dyskretnie opuściła salę- 
K iedy przechodziła przez korytarz, gardero­
biana. zaintrygowana

ZM IESZANĄ M INĄ „ADWOKATKI", 
.rzuciła je j pytanie:

—  Pani jest adwokatką?
—  Tak.
—  Pani karta?
—  Zapomniałam ją  w domu.
Gdy jednak pytania garderobiany stawa­

ły  się coraz bardziej natarczywe, nieznajo­
ma, drżąc ze wzruszenia, wyznała swój pod 
stęp. Obawiając się surowych rozporządzeń 
przewodniczącego Gilbert, który zabronił 
„ciekawym  Paryżankom " dostępu na salę

rozpraw, a chcąc za wszelką cenę widzieć 
o s ła w ion ą  panią Bassurabo. przywdziała to­
gę adwokacką, ten bowiem strój jedynie u- 
m ożliw iał jej dostanie się na salę rozpraw-

Otoczona tłumom zaciekawionych tą przy 
godą delikwcntka, odprowadzona została 
do biura, gdzie zdjywszy swoją czarną sza­
tę, wyznała, że ma lat 19, nazywa się M i­
chalina Clairefont i

JEST ARTYSTKĄ KINOWĄ.
— Przestępstwo pani jest bardzo poważ­

ne! — oświadczył :ej z uroczysty m iną je ­
den z członków sądu. zawojowany już w 
gruncie rzeczy czarownym uśmiechem uro­
czej winowajczyni.

— Ja tak strasznie chciałam być świad­
kiem rozprawy! —  odparła dziewczyna. — 
Pożyczyłam  sobie togę od jednego z mołcli 
przyjaciół i przyjechałam tu samochodem. 
Nie przyszło mi nawet na myśl, że to taka 
w ielka zbrodnia.- Czy odeślą mnie do w ię­
zieniu?

Groźny na pozór reprezentant władzy za­
dowolił się daniem „mordlnej nauczki ‘ pię­
knej przestępczyni, która przysięgła uro­
czyście. że nigdy już więcej nie dopuści się. 
tak karygodnego czynu.

Co to kozła obchoaz?, 
że go komik całuje.

m '■ '•ii

(d) Rycina powyższa przedstawia slawrwtro 
komika I lite orka i jego koda. Nh śpecyrhiorb 
przedstawieniu na dochód organizacyi masoń­
skiej w Nowym Jorku na tym koźle popisywał 
a:ę Hihcoek, poczerń serdecznie kozia ucałował.

m ary nurki nic uwalnia Ilisuipaiia od dalszych 
datków. U lega  on prosbio każdej nowo nadcią­
ga jącej „postulani.,ki". Dochodzi do togo. żc ulice 
roją się od mężczyzn, których m arynarki i ka­
pelusze na całej swojej powierzchni go-kryt? są 
barwnym  paęń-efrem sztuicznych kw iatów . P ió iń i 
synów,ę Don Juana dźw igają tę oryginalną tlć- 
koraeyę z tynyfam ym uśmiechem i napr-ze- 
niem. z jakiem i nosiliby aa sobie naszyjnik i zdo­
bytych serc kobiecych.

W  -wiąziku z tym  charakterystycznym  zwy­
czajem  zdarzył się w  czasie zbiórki tegorocznej 
epizod, którego zabawnose n ie ]>oinnioisz?da 
wcale głębszego sensu, jaki epizod ton zawierał. 
Gtówncmi ulicami M adrytu przeciągał m ężczyz­
na. okryty sztucznym i kw iatkam i o.d stóp do 
głów. P ierś  mkd przew in iętą szeroką, Wał? szar­
fą. Na szarfie litery. K io pocte-edł bliżej, czyta i: 
..Chcemy nmiej zbiórek, a w ięcej m in rrrów . któ- 
rzyhy skończyli raz z paskarzami, k.ontraban- 
dysiam i i złodziejam i."

N a d e s ł a n e .

konopne [

panierowe-

Dzień kwiatka w Hiszpanii.
( D o  i l u s t r a c j i

(d ) Corocznie w  miesiącu m aju odbywa się w  
Hiszpanii zbiórka na rzecz ubogich suchotni- 
czych. Jest to jeden z najbarwniejszych dni w • 
urozmaiconym ka-lwKiarz.u obyczajowości nisz- j 
pańskiej. W  sre-Urnwm świetle łaskawego słońca : 
izalotne Carmeny i Inic^y uganiają za obolem 
miłosierdzia, odziane w swoje tradycyjne man­
ty l j-e i m aniony, z bukietami wonnych kw ialów  , 
wr czarnych włosach. Blacie jak „piękny w ieczór

i j iu w w e / J .

jesienny" (Musaat). a z oczym a roziskrzone ni i 
jak ognie bengalskie, gorącem swoich spojrzeń 
topią najbardziej zlodowaciałe skąpstwo. W dzie­
rają się. wszędzie. Nawet bibJiotoki naukowe i 
banki nie mogą się obronie przed tym potężnym 
orężem, jakim jest papierowy kw iatek w di mu 
żyweco kwinta. Słabość mężczyzn wcbec pi,u. 
silnej s wojmu pięknem, w y ie ża  się przyt-rm w 
•szczególny sposób. Jeden kwiatek w  wyłogach

SZPAGATY
Pasy i Liny do transmisyi, Płótna, Sienniki, 
Taśmy tupicarskia oraz  wszelkie wyfoby 
w zakres powrożmetwa wchodząca p o le c a

fmmzzm  s k ła d
H .  F I N i a L S T & l N

W Krakowie, uSita U?ielopo'e Ł 23.
CENY FABRYCZNE. liOJJ

©o wiadorao&sS. 6035
P. T. Artystów i Artystek scenek lileracko- 

artystycznych i kabaretówycn podaje się, 
by ni? zawierali kontraktów na przysziv se­
zon z P. Stanisławem siiw-usfcizn. obscnytf 
kierownikiem we Lwowie, >?rzy
ul. Rejtana i. 3. Kontrakty bawieni ła ś  te 
musiałyby opierać się na założeniu, ża ?• 
Śliwińskiemu wydzierżawioną zestaju-ie tak­
że na przyszły sezon sala „Bagateli*1. T y m ­
czasem w rzjizywisiuści co da wydzierża­
wienia taj sali od i  lipca 1522 nie zapadU  
jeszcze rozstrzygnięcie. Djńsiojąc się więc 
na tej aicpawnjj supozycyi, fcenirakty, nic 
dawałyby szansy, że fcę.iią zrnaiizcwajic.

Niebawem ni.dam do pi;felie?-:sj wiAkuma- 
ści psslsacwfcsśe, jakU* zap:.ilii<i co dc -i 
3zsj dziezSav/y sali  „Sr-naielr'.

P.silzkianci o sali b:cm:
oicrl;- dc 36 c*zarwo.i 192S.

Fr a n c iss  fcń Wi o s z  k o  w  t c; z 
v/e L w o w 'ie ,  

pl. Sm o lk i „ K aw iarn ia  'vX'ra rsz a v /a ‘'*
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w  źiL*zy usilowany m o r d  rytualny? Niezwykły rekord

:>:E ZAJŚCIE W  PO ZNAŃSXIFM . ZNIKNIECIE SŁUŻĄCEJ I ODNALE  
JEJ V*' PIW NICY. -  DANY N A  KflCB I  P IERSIACH. PODEJRZANA BUTĘ- 

ŁLC ZEA  I DŁUGI SEN. — W IEŚCI O MORDZIE RYTUALNYM.
I j . i

L i l ią  " i
która

p o i i e y i  
, .ju

d n i  a

w  W a e r ó w c u  'P o z n a ń s k ie )  
rruijn b. r. n i iak i l i i f r e l  zni- 

•jej - łu zn ce j, K a ta r z y n y  W e n tz o l.  
! ra.-i ia jio sz łn  nu z a b a w ę  i od -

njo v. rócitu.. Po fioszukiwafiiarli zrntle- 
*iosia *tc kilku dniach służącą

W  PIW NICY  DOMU ENGŁA.
Służąca była ogromnie zm? zerowa na i 

łttieła ranę na palcu i dość dużą ranę na 
9*ersi. z a d a n ą  jakiemś narzędziem.

Dziewczynę przewjezi mo do szpitala i po 
kilku dniach mogła już zeznawać. Opowia­
dała, żo przyszedłszy ze zabawy d-o daruu 
Rtlgia. za-DiJa drzwi zamknięte i po puka­
niu ukazał się Krigcd, który ją zmusił, aby 
Szła do piwnicy. Tutaj Engel w y ją ł butele­
czkę i kazał ją powąchać. Dziewczyna uczy­
niła (o j uczuła jakieś znużenie i osłabienie.

ZASNFLA ( SPALA  ZE TRZY D N l"  
Pode? s których Kogel jej przyniósł jedze­
nie. N a s t ę p n e  dwie noce Engel był znowu 
U nici w piwnicy. Prosiła go, aby ją. wypu­
ścił. zaprowadził ,t4 do małej izdebki

w dom ku ogrodowym, gdzie spała do rana.
GDY 3I£ PRZEBUDZIŁA, 7AU W AŻYLA  

RANY.
Wkrótce przybyli urzędnicy policyjni, któ 

rzy ją zaprowadzili na policyę, skąd baikizo 
osłabioną odwieziono do szpitala. Lekarz 
stwierdził znaczny upływ krwi, zachodzi 
więc

PRZYPUSZCZENIE MORDU RYTUAL­
NEGO.

Engel w zeznaniach swoich twierdzi, w? 
dziewczyna przybyła ze zabawy p »  lB-cia 
dniach. Gdzie tak długo była, Engel nie wie. 
Engel przeczy, ażeby miał brać udział w ca- 
łem zajściu i twierdzi, że jest niewinnym. 
Wśród miejscowych żydów panuje ogromne 
poruszenie.

Zeznania W ontzlówny są w niektórych 
momentach trochę sprzeczne, a przypisać 
to można także duchowemu zdeprym owa­
niu. Policya podjęła energiczne śledztwo, 
które może wyświetlić tajemniczą tę spra­
wę.

M m  EW SATOGł^f |
mm

Praczka teatralna.
R z-ez d zie je  się na prow  ncyi...
W  Kr n cc lary i tiai-ru siedzi mul wielką księgą 

rachunkowe przy biurku sympatyczny blondynek 
■Jest to poi, sekretarz już sla.iw.jr młodzieniec o di*« 
brem  sercu i łacinie zn początkówiti.ej lysincc. Jasiu 
lubią aktorzy u aktorki psują. Dyrektor ma do mes 
go Mtit&mc. Vv wątpliwych kwostyacli zawsze go się 
radzi __ a potem robi według własnego zdania.

Na kanapie „recep cy jn e j" rozsiad ł się sam pnfi 
d yrek to r —  i kinie. Jest to jego ulubione zatrudm es 
n ie. które wykonywa, z tak im  zapałem , że ludzie 
stają na ul t j  i pytają się z ni•• pokojem: jaki wy, 
pRiC li a 1 się ,\ lea tizc .'

P o r i ja r  uspokaja ich w  sien i:
—  T o  n ie 1... pan dyrek tor opow iada co dziś jad l 

na obiad J...
T ym  r.i7.«in p o r iye r  .się pom yli). Pan dyrek tor 

ro zw ija ł j.-rztd sekreh irzrn i pian w y*iaw ;*n :u nap 
n o w tz f j operetki j.t.: „P om yw aczk a jfircyks iężn ą1'.

—  Klasa' powiadani panu, kin*.*)! —  krzyczą i
dyrektor z zachwytem i unosząc się coraz uitrKSir 
ryczą t :

-— P isz iian kom unikat do dzienn iku>v k**h1m> 
Pan ie Jaeiu'

Kochany pan Jaś wstał od hńtrką i zfir.ikn.A 
oki o.

  Ta  czemu nan zam ykasz?
—  Dyrektorze:... —  odparł sekretarz łagodn ie — 

Ludzi i gotow i pom yśleć, ze m i nan w ym yślasz.
— A j jak  pan tam  chce!... P isz pan kom unikat. 

,.T ea tr nasz p rzystępu je z calyui p ietyzm em  (pic* 
tyzm em  podkreślić '!) do w ystaw ien ia  jednego z myj, 
'w iększych arcydzie ł m uzycznych . Sensacyjnej opo, 
retk i „P o m yw a czk a  arcyks iężn ą" (podkreśl ją pan 
<hca ra zy ') .  Al’ ro li ty tu łow ej w ystąp i słynna nu 
wszystk ich  półkulach św ia ta  subretka Tenda Endo 
Paru finernde (podkreśl ją  pan trzy  ra zy !), którą 
“ im  kro i szw edzk i pew nego razu w garderobie,..

—  Możoby k ró low i szwedzkiemu duć pokój!... __
*aai\vażył sekretarz nieśmiało.

— r a n ie j  kto tu jest dyretkon-u i ja, czy pan? —  
łyk n ą ł dyrek tor. —  N iech  mi pan n igdy  nie prze,
ryy\a. gdy jestem  w  sztosie ’ ..* Co par, fam  rnasz?

-— Że k.-ot szwedzki pannę Trnda Knda... (Króla 
^zwe'17.k:ego podkreślić).

—  Punie dyrektorze!... Skoro pum ? Tenda Knda 
Podkreślamy dwa razy, to możehy i króla...

—  Dobrze: podkreśl go pan trzy razy!... J;, z.aw, 
s2e lubię posłuchać dobrej rady. kochany panie 
Jasiu t...
. Właśni** kiedy kochany pan Jaś trzeci raz. pod, 
krc.sl<jl polnocticgo w ładcę —  zapukano cnergicz.- 
hi.t po iir/.wi i do karcę iarv* w kroczyła ondrgicz, 
r,*r, ci,-. 1 1 .. - uhruini z w oszecia w pop ie latym  żak iecie 
jkupy-Kiijąeyni / i rudom je j w yb u ja ły  r>0,lotni gors 
1 tzarnej koronkow ej cłiusteczee nu g łow ic.

—  A pi.ni co? —  wrzasną! dyrektor.
—  A ja  z rachunkiem, pani? dyrektorze1 N ależy 

&,t dr. o swoje się upominam, bo ja mam taka
—  :•<•<ytnwala iednym  tchem  baba.

—- A co m nie pani natura obchodzi! —  zaperzył

się d yrek tor —  teraz pani m usia ła  w leźć z racliun* 
kam i. k iedy ja układam...

—  Patrzcie państw o 1 —  odcina się n iew iasta  —  
to ja m am  czekać aż pan poukłada co pan tam  
ma, przepuść Bożej —  że nio pow iem  więcej!... Ja 
także układałam , a najpierw  w yprałam  i w yp rą , 
Rowałoirn tę kaw ałk i teatra lne co m i pap dyrektor 
dal do prania!... N ależy mi się. przychodzę i skus 
tek. bp mam taką naturę.

—  Pokaż jmni ten rachunek! —  odzyw a się 
kreta iz.

—  A ju śc i 1 panu będę pokutowała!... Pon m nie 
p łaci? Pan jesteś m oim  dyrektorom ?

—  .Tu n ie jestem  dyrek torem  pracz.ek, ty lk o  te, 
a tru j —  wrzasnął dyrektor.

—  0 ! wal... w ielka mi rzoaz teatr! —  rep liku je  
7. iron ią  ku K oto . i ja  m ogłam  być aktorką, ty lko 
nio chciałam , bo mam innH naturę!... P roszę pana 
tu jest rachunek.

D yrek tor zakłada szkła, na nos I m ów i 7. głośn-em 
w es icbn icn iem :

—  Życie jesl piękne; tyłku te rachunki!...
W g łęb ia  się y cyrogra f, a potem zryw a się t

kanapy jak oparzony:
—  Czy s patii zw aryow aln
—  A jr li d łużej bertę p iersć  v. tym  teatrze, to 

pew nik iem  zwneyuję!...
—  Tu jesi rachunek na 10 tysięcy!... 7.n co*
—  Ano za prania!... Tan i pan nut dokum entnie

wypis.".' eh
. . .  C.n? — rykną) d yrek tor jak tur zran iony -  

za w yp ran ie  jednej spódnicy ?>00 m arek.
—  A co pan m yślał, że m jd lo  nic n ie kosztuje 

ani soda? J:vk panu za drogo, to nioch sc par.' sam
pierze J.„

— -S(ą.tiuic m ęskie hiale do un iform u 300 m arek!
-  jęczy d yrek tor w  d.alszym ciągu.
—  A  ja tam n ie  w iem  czy do uniform u, czy do 

spania!...
—  A ' n 1 aj... 10 tysięcy rozum za ?L‘ sztuki!... nie 

dam!...
—  A le  da )>an dyrektor.
—  N i"  dam.
•—  M oja jiaiiC  ... m itygu je  spór poczciw y »ek re «

(arz —  dyruk iur d «. a le  nie tylej...
—  V nur, się tu co wtrąca .' —  zwraca się pracz, 

ka do n iego —  czy to pańskie spódnic*, czy  to 
pański teiirtf*

—  Daj iei pą.u S tys ięcy ! —  m ów i dyrek tor 
zgnęb iony.

—  N ic  wezmę, ia m am  taką naturę! —  k ln ie  się 
praczka.

—  W (zm iesz, weźm iesz!... —  zapewnia dyrektor.
—  N ic wezmę:...
—  v\ cż pan i! —  zachęca sekretarz.
Kobieta m ierzy  z n icw yd ow io n ą  pogardę naj» 

p ie rw  sekretarza, potem dyrektora, potem zr.own 
sekretarza, w reszcie staje w  dum nej postaw ie i 
m ó w i:

—  Dawać’
O debrawszy pieniądze, ośw iadcza:
—  To m i pan urw ał dw a tysiące:,.. UoUrz d 

schow aj sobie pąn te p ien iądz.’ ną... na kolacyę!...
—  D zięku ję pani —  m ów i dyrek tor
1  z. 11 t w i wszy sic 7 prąc/kn. pow ró" I do króla 

szwedzkiego, k " i , '  trzy rązv podkreślony zc-kąl 
swych dalszych losów. K ru k

Ethclda Gary.

(d ) W ie lk ą  sen sa c ję  w  św iec ie  sportow ym  
w yw o ła ją  obecn ie jxum a K th e lda  Gary, iC -letn ia 
p ływ aczka , k tó ra  potra fi bezustann ie p ływ ać- 
przez d w ie  godziny . N ad to  300 m etrów  p rzep ły ­
nęła  w  i  m inu tach  11 sekundach. D otychczaso­
w y  rekord., zd ob y ty  p rz e z  pan ią  Cliune był * nii- 
n u ly  i 16 sekund.

Chwila hieiaca.
Kalendarzyk:

Bon  Ciała
Wschód słońca: 3*31 
Zachód słońca: 7*50 

Długość dnia: 16‘22

T E A T R  IM . J. SŁO W AC KIE G O .
Czw artek : . Jak m yślic ie ".
P ią tek : ...lak m yś lic ie ".
SobotH: „Jafc m yś lic ie ",

T E A T R  M IE JS K I O P E R A  I  O PE R E TK A .
C zw artek : ..H alka".
P ią te k ’ .. \pasze".
Sobota: K ró low a P rzedm ieśc ia ".

O P E R E T K A  „MC vVOŚCI“ .
C zw artek  popoh: „K ro i się itawt".

W ieczó r: . ('.w iazda film u " z li. C ist >ut.
P ią tek . . . 'iw iazdn fi lm u ' 7. li. G istodi.
Sobota: ..(Iw iazd:; Ó ln r i '1 z K. (lis ied t.

KOLLEC-IUM W V KŁADÓW  NAUKOW YCH 
w  KraUn-wle E yn c! tjł. L in ia  A  —B L  39.

P ią f*k : ZwiedzHPic ko-, iola 0 0 . Fi anci, zkcuów
pod kierunkiem  (iy r. Muz. nur. dra. F. K opery .

—  o  —

Głuchoniemy orszak wesel
( I . ) W  m ej osi w io  w H oU iu p .h am  p o ja w ił  

w  ty c i) dn ifich  o r y g in a lt iy  er?  za U wc.-f l ity . 
JWtro czioivk:>v. ie b y li wszy.-.cy baz w y ją t l . i  
c h o n iem i. P a r a  m io d u  skiu ia ia  sw e  7up > 
n iu  n a  m ig i. a r..v. n ieś u d u t" -* -1 i«:t ih .u a  
A redu iczy : ł onTetizj. u.;v. ■.: i:ęH,,n ą u; 
kiern. it iK tó lu ją c y in  -u uh a.

i ̂  
k : ó~
Ci’i '  1-

, t i -

liii-
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mimm
(1.) WjąaJ .kaiactlich“ poaGsUł do tej poiy 

na pocztowy cli pieczęciach w państwie nlcmioc- 
kiem, mimo zasadniczej zmianj riądu Rzeszy i 
tryl je d y n ie  lekko przekreślony. Obecuit mini­
sterstwo poczt uiem. wydało mzjiorząuzenie, 
które raz na za w-z e usuwa car nieaktualny już 
d?i.4 wyraiz. dlowo ..cesarski" ma być wymazane 
ze wszystkich pieczęci pocztowych, które dopie­
ro po d o k o n a n iu  owej reformy mogą być użyte.

Handlarze walutą i złotem.
Lwów. ( le i.  wl.) Onegdaj wieczorem komisa- 

ryat policyi państwowej przeprowadził rawizyę 
w ndfszikaniu Sz. Bronbsrga przy ui Rejtana 
1. 5, gdzie w łóżku znaleziono 10 kg. srebrnej 
monety. Nadto znaleziono srebrne minety w za­
winiątka na lampie, w bucikach w bieliżnie oraz 
3 duże zawiniątka w walizce, zaś w szafie zna­
leziono 13 tysięcy marek niein., 150 tys. marek 
poi., 3o tysięcy rubli carskich i dużą ilość biżu- 
teryd. Ogółem znaleziono u niego 18 kg. 66 dkfl. 
srebrnych rnonei. Aresztowano wraściriola mie­
szkania Bronberga i jego klienta Szyję Pc.lza z 
Lublina.

Następnie przeprowadzono rewiwyą v. tej -■*&- 
mej realności u Doa ,w Horowitz, gdzie równo ż 
znaleziono pewną ilość monet i rubli. kiereii- 
akich Następna rewizyn odbyta s»ę w restaura- 
cyi Katza, gd.iie w walizce niezninego właści­
ciela znaleziono l i  tysięcy rubli carskich, w ku­
chni zaś w garnku 10 tysięcy marek niemiec­
kich.

Przy osobistej ręwrzyi pj-zopren’ adzonej u 
Chaima Bimst-ocka znaleziono l i  dolarów' amer. 
a u Z. Goldreicha 19ó czeskich koron Dwu o- 
statnich aresztowano.

W końcu przeprowadzono rew izyo u 'eigi 
H ‘ tz. gdizie znaleziono i kg. 22 dk. si-ui ra, u !*»- 
kóba zaś Katza 4 kg. j 20 dk. srebra.

Stan pogody.
Korr unikat o stanie pogody wydor.-y we środę 

mńa 14 czerwca 19J22 roku o godzinie 7 wieczór 
według danych Państwowego Instytutu Mcteorolc; 
gicznego w  Warszawie.

Stan atmosfery: W  dn u w czora jszym  w yż  baro; 
m etryczn y  u trzym yw a ł się nad A tla n tyk i :m. Nad 
F ran cyą  w y tw o rzy ła  się bardzo p łytka rep res ja  
d rugorzędna.

W  P o 's re  było p n -^ a ż m e  pogodnie i ciepło. Tern 
peratury wahały się ud 18 stopni do 23, (P iń sk  i 
K ra k ó w  18. Lub lin  20. P o zn u i 23. W arszaw a  23 
Btoprće).

K ra k ó w  7 w ieczór: C iśn ien ie 73S‘0. tem pera tura 
17‘4, m aksim um  19‘3, m in im um  12‘ 2. Opad 0*0. 
Stan n ieba: pochm urno.

P in .  tox i na czwartek: C iep le j zachmurzenie
zm ienne, skłonność do burz.

prosię.
Gęś rce rzekła do prosiaka,
Pi zypatrzywszy mu się dumnie: 
„Jakiś ty — patrz, a ja ja k a !  
Jakie białe skrzydła u mmc!
Jak ja moją, szyję g'ętką 
W każdą stnonę ruszam prędko, 
Ty pługawj — gruboskóry,
Nic natUTa twa nie pragnie 
Jak wlfść tylko do bajury 
1 dzień cały moknąć w bagnie 
Nie zt_znała twa natura 
to to kraydla. co to pióra!..." — 
Prosię ryj podniósłszy wąski 
Kwikło z żalem kilka razy 
I os\. a-'j się do gąski:
.Moja j^ani! bez urazy!
Cboć oceniasz mnie tak brzydko 
Tys jest nvy kłą h.puikrytką 
Chociaż różny mamy wygląd 
Jam powolny — tyś tak rączą 
Należymy do tych bydląt,
K ,u»re w sp ó ln e  cechy fączą...
To m n ie  właśnie zbliża do cię,
Że żerujem wspólnie — w błocie...

I

K r.

Z T E A T R U  J. S ŁO W A C K IE G O  donoszą: D z iś il i  
w cłiodzi na a fisz  d osk on a li konmdya .polskiego 
Sardon " j»t. ..lak  m yś lic ie ", / .ram i inna w s » e j  
tendcncyi u autor,a u o zv tvw :c/.ne>.o. dzis ia j po la . 
tncri 20;tu stała sie znow  aktualna. Za lew sk i daie 
kap ita lna syu iacye i pop isow e role d la  w ykon aw . 
có\y. k tó rym i u nn.s beda panie Bednarzewska. 
Hańska. Kosm owska, kossorka. N osarzew ska oraz 
panow ie B ia łkow sk i. B racki. Dobiesław. K rasno, 
w leck i M alinow sk i. M iarczyńsk i Szym borski i  im. 
..Jak m yś lic ie "1 pow tórzone liedzie ju lro w  sobole 
i w n iedzie le  w ieczorem . W  n iedzie le  popołudniu 
wra i|jt na a fisz ..Dzieje salonu1' K. W roczy iisk iego .

P O R T I.E T  L . SO LSK IE G O  W  G A L E R Y I T S a  
T R U  J. S ŁO W A C K IE G O . W  tvc.li dniach zaw isł w 
araleryi teatru J. S łow ack iego  portret znakom itego 
artysty  i d yrek tora  L. Solsk iego w  jogo laioząpoe 
m rfa n e i kneacyi ..Caligu l;11 Cenne dzie ło  ia.-ndz.la 
K. S ichu lsk iego jest d la ga le iw i m tnnntv(7.iivm na. 
bytkiem . zw łaszcza dla K rakow ian , wśród których 
Solski tak lic zn y c . j  liczy  w ie lb ic ie li.

O I*E PA  I  O P E R E T K A . Dziś vvo czw artek  na zakoń 
czojde sezonu operow ego ..H alka" Zespół ooęrow y  
udaje sie na m iesięczny urlop letn i n najb liższe 
p rzedstaw ien ie  operow e ł.dliedzio sie 13 lipra, XJrzez 
ca ły  ten czas będzie c zyn m  w l-a ir ze  nrzv u licy 
lła js lc ie j zespól opoirotkowy. który p rzygotow u je  
r.a ii.ow sze operetki. W  piątek znakom ita  operetka 
.Apasze", k tóra  zdobyła rekordow e powiK lzenie. W  

sobotę w odew il K. Kru n low sk icgo  K ró low a Przede 
rr.ieśc i1’ pod reż\servn  K. M inow icza. O rkiestra 
k ierow ać będzm  St. Barański. N ow e aktualne ku. 
p etv, dosk> nalo tańce zwla-szcza s lvm ia  ..!{rtc.łj = 
r,iach;cinch" o ra z  M azur w yko iia ia  na il mszę s il' 
zespołu baletoweón.

Z TEATRU ..NOWOŚCI’1 donoszą nam : Elita H i.
sdt rozpoczyna g o s e im e  w ystępy  w  t ia t r z t  .,No» 

w ośc i" dziś w e czw artek w  oporefet W a lte ra  K o lio  
,.Gn iaz-la film u ". Operetka, ta w ystaw iona  A l t  w  
..Now ościach" hardzo okażhld  ̂ ptarcA iuc a m ila  i 
rneioch jna m uzyka u jm u je słuchaczy. Holc .H w ijf. 
zdy f ’ lm u“ za licza  O istedt do na jbardzie j e fek to . 
wnych. W  dzień  B ożego Ciała, w e  czw artek  edhę. 
d z ie  się jedyn ie  przedstaw ien ie  w ieczorne ,.G’.vtia= 
zdy film u " z E lna Gisteat. zapow iedzianego przed; 
s ta w ien i*  popołudn iow ego ..Krol sie h a w i" nie hę. 
dzic. W  piątek daną będ ie .Gwiazda film u, z go.- 
ścinnym  w ystępem  l\. Gis tedt-

A D A  S A R I znakom ita śp iew aczka w ystąp i w 
K ra k o w ie  n ieodw oła ln ie  ty lk o  ird< n raz w  n iedzie lę  
18 hm. w  inturczie K rak  Biura Kuncrrt. K Buiffti. 
ski o  cz< rn donosi w ystaw ion y  te legram  od arty? 
stki w  kasie zam aw ia li u. Br. L ipsk ich  S ław ków , 
ska 8. Św ietna primadoitma opery parysk ie i w vstn ; 
pi rów n ież dnia 2") nm w W a rszaw ie  Koncert ton 
urządza W iirsltn* -ku F ilharm on ia  z ramrotiiia Krak. 
B iura Koncert E. Bniańshi. a nic B iuro Koncert. 
W . lle rg e ta  lak m y ln ie  ogłoszono w  dzinn flRkcli.

AL»A S A R I S itA rE R Ó W N A  przeby ła  iuż do na; 
szego m iasta.

ODSŁONIĘCIE BIUSTU DANTEGO W  U N IW . 
JAGIEŁIi, W  sobotę dnin 17 • z łrw S i hr. o god z ic ie  
1? w lKitiidiue, (id iiędzie się w  A u li 1 'n iw ersvtetu  
Jag ie llońsk iego  uroczystość odsłon ięcia biustu Dam 
t.ego. k to “v to biust w ręczy  U n iw ersy te tow i osobi. 
ścic poseł w iosk i z W arw aw w  'lo r r  sui.i. W gtep  do 
Au li na iuoezvtość d la publiczpcs-ci w o ipv.

W ILC  CZŁONKÓW ZW IĄZK Ó W  ZAW ODOW YCH  
PRACOW NIKÓW  PAŃSTW . odbeUzJ.if sic w  n.i i. 
d rie lę  dn ia  1 ■’ bm, \\ s;ili Sokola  i>rz\ ulicy W o l; 
skiei. N a  porz dku dziennym  żądan ia  pracow n ików  
państw ow ych wolie* now ego w yposażen ia  o ficerów  
i w o iskow reh . P e rza iek  o god?. tfp rat.o.

W  K R A K Ó W S K ip M  T O W A R Z Y S T W IE  T E C H N I; 
C ZN E M  fu l. S traszew sk iego 28j w ygłosi w p iątek  
m .ia  16 czerw ca br. o  godzin ie 7 w ieczór re fera t 
i.nż. Józef P ru ch n ik  na tem at „B u dow a ko lon ii do; 
m ów  w Ta rn ow ie  z pustaków  betonow ych  system u 
..l.ean".

W Y C IE C Z K I W  O K O LIC E  *  B A R O W A . Tow . kra . 
loznaw cze urządza w n iedzie le  :8 bm. w ycieczkę 
do M nikow a, a w e czw artek  22 bm. do Trzeb in i. 
Górki i S ierszy, celem  zw iedzen ia  tam łeisj5vch za. 
k ładów  fabrycznych  In fwrm acyi udziele zerzad  w 
p iętek  i sobole m iedzv 6— 7 w iecz. P od w a le  6.

Z B IÓ R K A  T. O. M . Zbiórka urządzoną po u licach 
K rakow a  przez T ow a rzys tw o  ochrony dziec i i m ło* 
d z ie ży  na cele sw ego żłóbka i  s iiro t u trzvm vw a . 
nyeli przez Tov.;,.rzvstwo przyniosła, raizetn Mk. 
.VU,084 50.

K U R S  D L A  P IS A R Z Y  G M IN  W IE J S K IC H  T T Z Y
7. rzędu urządzą T ym czasow y  W y d z ia ł Samor-zado. 
w y  w- czasie od 1 X. do 24 X II. 1922. P ierw szeń stw o 
w  T>rzvjęciu przysłużą m i wm  ul oni w o jskow ym . Po . 
dan ia o p rzy jęc ie  na leży  w nosić na rece w łaśc iw e, 
go W yd z ia łu  pow ia tow ego.

(__ ] W Y J A Ś N IE N IE . U rzędn ik  p. R . prosi nas o
w y jaśn ien ie , iż w  czasie onegdajszego aajś da  w  
reę*a.uracy3' Pu łezyń sk irgc  p rzy  u licy K row odersk ie ] 
barwił tam  jedyp io  w  interesach służbowych a  na. 
pastow any przez p ijan ego  W tod arrz ; ka spowoao. 
w a ł jego  aresztow anie.

( — ) K R A D Z IE 2  PO K O JO W A . D n ia  13 bm. skra. 
dziono z przedpokoju  M ary i Ł opack ie j p rzy  u licy 
K apucyń sk iej, ku rtkę b rązow ą w artośc i 10.000 mk.

( _ )  Z N Ó W  S ŁU ŻĄ C E  Z Ł O D Z IE J K A M I. Pod  za. 
rzu tem  k radz ieży  10.000 m i na szkodę Eugen ii 
Szczerby, aresztow ano służącą Agatę K ró l lat 23 z 
P rzew ozu . Rów nocześtn ie M arya  M adejska  z K o . 
w n a  dala znać tu tejszej p o licy i, ż? n ie jak a  ID u ry . 
ka B atków na, k tórą  p rzy ję ła  b y ła  na służbę do 
dziecka, skrad ła  w iększą  ilość b ie lizn y  i uciekła.

( _ )  C Ó RE C ZK I Z N IK A J Ą ! B ron is ław a M iłk a  za. 
m ieszka ła  w  Podgórzu  don iosła  policy i, żc dmia 13 
bm. w yd a liła  się z dem u je j 13.1etnia córeczka M i. 
chaPna. wzrostu średniego, saotynka, dobrze zhu. 
dowana w  cza m e j sukience i Łakimż fartuszku, 
o raz w  p ledz ie  na g łow ie. Za zagin ioną córką w dro . 
żono poszukiwania.

(— ) K R A D Z IE Ż  K IE S Z O N K O W A . W  czasie na; 
daw an ia  |akur.kóv. na nr>',\ u !icv Sw adom
sl.rrd zion o  .1. Um kuwi z k ieszen i u- .spodmuch 
lo,r 00 mk.

(— ) K R A D N Ą  G A P IL O T K I Z M U R Ó W . Inż. Czart
ncw sk i(‘mu za ni. ju zy u licy  Czarnow ie jsk iej, sk r^  
dziono 7. rrmrn dnmn galrdotke.

(— 1 K R A D Z IE Ż  P A S Ó W  TR A N S M tS Y J N Y C B *
P cd ic ja  areszt ow a Ir. robotn ików  Francuzka Śrait* 
ę£n lat 26 i Tom asza  L e lk a  Iart 25 jako  pod jjrzJ* 
n jch  o k radzież 420 m etrów  drutu eloktryem .cg0 
i pa ta  transu isj jnego cltucości 10 m. na szkód® 
n icznaiiyeb  na razie  w łaśc ic ie li. A resztow ani n i* 
um ie li się \vj tium nezyć z posuitjtwnia tych rzeczy, 
toteż ohr odsti w ior.o do ar. sztów, za \vlaścit.-i<daiD' 
zaś rzcczv w szczęto posztik iw a iFa

( ~ )  Z N Ó W  K R A D Z IE Ż  .,GUMó’W A “ . Na szkodę 
Jarla S/laska skradziono z garau i przy ul. Szwedz* 
k ie j 1 oponę gum ow ą, 3 k iszk i gum ow e do kół i 
ubianit- s/.oferskie, łącznej w artości to 000 marek*

(— ) P O D E JR Z A N E  S Z Y N K I I  K IE Ł B A S Y . On&< 
gda jszej i.osi? oko ło  godz. lloiO [u -zytrzym aia pud' 
cyu na u licy  W ie lo p o le  12;lcUrogo Józefa Bomb? 
rodem  7. W ie lic zk i i 2 'ó letn iego W ład ys ła w a  B usk» 
7. Izdebt.ikn, k tórzy n ieśh 30 kg. k i dbas. 18 kg* 
węelzonki i 2 prjcf& lię szynki. P rzy trzym a n i lluiua* 
c z j l i  się. ze w ęflliu y  tc zaku p ili w sk lep ie m asa rt 
skim  Graliow .-kicgo na w yw óz do P rokocim ia . (Jbd 
przytU/rm anycli ruszczono w olno. v .Ad lin y  zaś za* 
trzym ano.

( _ ,  AW AN TU R A  NA  TLE MILOSNEM. Do m:o
szkurda n ie jak iego  Jozefa K o łka  przy u licy GraboW* 
skiego, przyszed ł dn ia 13 bm. popoł. Kazim k.r* 
Łabaj i w szrzą ł aw anturę na tle stosunku swego 
r. córką. Kołka. V\ Łfcisiu aw antury zapa lczyw y  m ło. 
dzian porozb ija ł sprzęty w  m :oszkan.iu oraz pobił 
i pot-Biia. sam ego Kolka, przycaem  pom agał mu je« 
go  brat Tadeusz. 7 a na|,,;stiiikam : w s zc z ę li polieya 
er.crr*iczi,e poszukiwania.

Pan profesor i jego parasol
W  ty c h  dniach zmarł w* Wurzbutrgu s ł;in n j 

le k a rz  i profesor tamtejszego uniwersytetu 
Letiibe. Uczony ten znany był ze swego rc*tox- 
gnania. Z tego poiw^u wJocme miał hittorye *• 
swym paraaojam, któ-ry ,miu stale towarat azjł w 
w  ycicczika cli na miasto.

Pewnego Kim i a, wybrawszy s ię  po spa awuirtKa 
oezywrłcie z parasolem w ręku. z^#im/uitał, oi>- 
ladowiany puczkam i, o  swym dcsizczocli ro in e  i  

ostawil go g d z l  rś po drtrdee.
Spicistrzegiszy w  domu bi ik przyjaciela, w ra ­

ca <lo sklepów, w  któryich robił aprawuinki. Py­
ta o parasol w  .iednj m i w drugim akletpie, aJ« 
ber kutecznio. Mregzciie w trzecim sklitpie od­
dają, mu zgubę. Uradowany więc woła:

— Przynajmniej państwo jesteśeio uczciwsi, 
niż właściciele tych dwóch sklepów, w k mrą cle 
już byłem po tein parasol!

R u c f i i  g i e ł d o w y .
Warszawa - fP A T j G ie łda  w arszaw ska. V ’a!utY* 

D olary Stanów  Z jednoczonych  trans. 4245 4280 
sprzedaż 42,'5 kupno 4235. F ran k i francusk ie  trans. 
377 i pół. 375 F ra rk i szw ajcarsk ie tram.. 807 Fun. 
ty s n e r l ngi 19125 19100 M ark i n iem ieck ie  trans* 
13‘90 13‘95, tC zck i: Gdańsk trans. 1375 1380 1370.
u>. zedaż 1390 kupno 1350. Lon dyn  trans. 19175 19100 
1,12()0. sprzedaż 19300 Wupno 19100. N o w v  Jork tran* 
4265 4260 sprzedaż 4280 kupno 4240. P a ry ż  trans* 
380 i * r z y  czw arte 379 i pół 379 i trzy  "zw arte .

Zu rych  (P A T )  K u rsa  dew iz. B erlin  165. H olandya 
294 i jeuna czw arta  N ow y  Jork 525 i jedna ozw ar 
la  Lpnft>r.' 2348. H aryż 46 M cd .o la n  2(505. PraR® 
10‘05. B idapeszt 0T>3 Zagrzc-e bl83 S o fia  360. W a r. 
szaw a 0;12, W ied eń  0‘02 i trzy  czwarte.

3 wzglęnfnle 2 po ko 
z kuchni^, przodpj' 
kojem i elektryki- 
nleoaieko śródmieścia.

Jako odstępne ofiaruję fortepian, krótki* 
czarny, firmy Hofbauer. Gzynsz wedle umo­
wy. Zgłoszenia pod „Fortepian" do Adiuini' 
stracyi „Gońca Krakowskiego", ul. Dunaje­

wskiego 7.

OKAZYA!
Sprzedam półbucild lakierki (najmodniej' 
sr.y fason wiedeński z ażurami) zupełni® 
nowe, w najlepszym gatunku, Ńjr. 3« M  

rioacość w A ism n is liacy i ,,G«ńca KrakoW' 
skiego, ul. Dunajewskiego 7.
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Ślub w aeroplanie
P rze ło ży ła  z fran cu sk iego  

M arya  z Dz edujtzyckioi* K om orow ska .
—  o  o o —

W rihtJm  w sia ł z ząTni&rem odejśc ia . JJaduł:
—- A  będziesz in;.,i*, m a ła  A m y  kochać .'
—  Będę... k tóżby je j nie kochaił? T y  wiostz naj- 

fc ^ e j ,  jak  ona sobie um ie zdobyw ać s.Trca. P r z y ­
pom ina mi się zawaze na je j w idok pow iedzen ie, 
którne kieidy® gdzń iś siyezałem  i co jas! ■/. pew no- 
ie ią  przetłum aczono z obcego  k tóregoś jęayko : 
«,Ona ludzi obw jja  w oko ło  sw ego  m ałego poi-

—  D zięku ję  ci. — pow tórzy ł W ilh e lm  raz je - 
ttKze.

Zam ien ili ze sobą (ak ze  i słów  parę  co  ,dlo prae. 
ttiesienaa się A m y, k tóre  nastąpić m iało niafog- 

* «m .
W ilh e lm  zacza i znów  mówiić, ze zwyonajnę so­

fcie jęd rnością , g los  je g o  stał się równie stano­
w czy , jak  zw yk le , a  r y s y  je g o  stw ard ly.

G dy  w y s ze d ł,  usiad ła  Janka w salon iku swym  
w ś ió d  dysku-tri ego pół cienia, k tó ry  potęgow ał z 
luuadą chwtflą bnrdzi tę zapada jący w łaśn ie 
■rrunak... I Bapłakała. T a k  tw a rd e  w yrab iac ie  sa­
m e j siebie, t y le  s iu d yów  i rozm yślań , tak w ielo  
w ęd rów ek  po da lek ich  k ra jach , w ęd rów ek , pod ­
ję ty ch  w  nadzie i dop row adzen ia  do istotnych  
V>h i re la tyw n ych  w artości bólu  i ro zk oszy  w la - 
te iego  je j  serca, oo stan ow ił miały ty lk o  atom  
w śród  w szech  św iata , tak m nóstw o ohserw acyj. 
p rzep row ad zon ych  nad lu dźm i i rzeczam i, taka  
m oc  w ys iłk ów , aby  zaipom nieć to w szystko  na 
4o. by ją  w  końcu doprow adzić  li- ty lk o  do tyoh 
ła z i Łzy te  p łyn ę ły  z oczu  je j ob fic ie , ła tw o , o- 
Ooał, że s łodko ! A  ja k ie ż  one w ła śc iw ie  posia­
d a ły  tnacaen ie?  G iy ż  to  m iłe  uenucie. ja k ie g o

dozmala w śród  nich, n ie pochodziło  z n ieśw ia ­
dom ości w rodzon ej ich  s iły . c zy ż  oho nie t r y s ­
k a ło  b ezw iedn ie  z żyw o tn ego  źród ła?  Janka nie 
p laka ia , od czy tu jąc  p rzed  k ilku  m iesęsam i dw a 

< listy , u k tórych  d ru gi donosił je j o  m ałżeństw ie  
| W ilh e lm a  K erjeau . Janika n ie  p łaka ła  w ó w ­

czas... P o m yś la ła : „T o  fa ta ln ośc ią  rzeczy , n a s tą ­
p ić m usia ło. K ochać będę kobiecinę, k tóra  jes t 
je g o  żoną. je że li z  n ią  będzie saozę ś liw y ". I czu ­
ją c  się dzie lną , apokoj‘ną  i  zrów n ow ażon ą  od 
d łu ższego  c-asu  n ie  ob a w ia ła  się pon ow n ego  z 
n im  spotkania...

S tosow n ie do id e a ła  ja k i sob ie s tw o rzy ła  co 
do m a łżeń stw a  w ogó le , a  w  szczegó ln ośc i co do 
m a łżeń stw a  m ogącego  zapew n ić  szczęście W i l ­
h elm a, Janika byłaby  p ra gn ę ła  w id z ieć  żonę jego  
cok o lw iek  starszą i p ow ażn ie jszą , ba rd z ie j ca ł­
kow itą  i lep ie j u zbro joną  do życia... M ożliw ie , 
że  się n ie byłn jeszcze w  stan ie od zw ycza ić  t a l ­
k ó w  tcue od tego. by  w ym arzon e j tow arzyszce , 
k tó re j niie ośm ie la ła  w yob ra ża ć  sobie podobną 
d o  siebie, m im ow oln ie  jedn ak  nie n adaw ać r y ­
sów  cechu jących  w ła sn y  je j  charakter, u m ysł 
je j i serce...

A  jed n ak  serdeczn ie  p rzy ję to  w  starem  m ie ­
szkan iu . peLn-em fijo łk ów , m ieszkan iu , w  k tó rem  
zn a ła  k a żd y  m ebel, lecz  n ie  ro zpozn aw a ła  s łod ­
k ie j i na w sk roś  rodzinnej a tm osfery , ja k ą  w 
niein zn a la z ła  pokocha ła  od razu  w iośn ian y  u- 
śm iech  A m y  i  k ry s ta lic zn y  je j głosik... P o k o ch a ­
ła  odrazu  delilkatnem  ,i op ieku ń czem  uczuciem  
filig ra n o w e  i za ró żow ion e  u rok iem  w różk i s tw o ­
rzonko...

B y ło  to rzeczą  n a tu ra ln ą  i od p ow iad a ją cą  za ­
sadom  zd row ego  rozsądku , aby nad A m y  czu­
w an o  ' by się n ią  w łaśn ie  Janka m ia ła  op ieko­
w ać.

, A m y  na leża ła  do  istot, k tó rych  najmniejsza
[ p rzyk rość  i opuszczen ie rozczu la , Janka zaś do 

rzędu  tych, k tó re  dosyć pos iada ją  energ ii, int- 
> cya tyw y  i in tetigency i, aby k ie ro w a ły  samą so- 
| bą; Janka n a leża ła  do kobiet, w  k tórych  słabość

żadn ego  n ie s tan ow iłaby  w dzięku , tak  n aw et 
d ecyd ow a ły  i fizy c zn e  je j w łaśc iw ośc i. A  tym ­
czasem Amy. ach ! Amy. taką. ja k ą  była, słał>iu- 
chna, szozuplutka, uroczo z&teżna na to się zd a ­
w ała  istotn ie być s tw orzon ą , by ją  silne ram io ­
na  i  ręce miłośnie do siebie p rzyga rn ę ły . Jakże 
w ięc pu-ostom byłoby i  naturalnemu by snę ona  
lęk liw ie  i z poddan iem  tu liła  do serca... potnego 
je j beisiprzcezui-e, a o ty le  s iln ie js zego  i  zapew ­
ne sizlacbetn iejszego. n iż  je j w łasne!... A m y -  
ja k że  n orm a ln em  było, że ją  W ilh e lm  k och a li

Janka zgod z iła  się na  n ieun ikn ione. P r z y zw y ­
cza iła  s ię  ona i  u g ię ła  pod c ięża rem  ok ru tn e j 
radości, k tó ra  zradza  się czasem  na w idok  cud­
nego szczęścia a -zradza w span ia łom yś ln ym  
w prost odruchem ...

Janka A lb in  n iespodziiew aia się n igd y , b y  ją  
W ilh e lm  m óg ł kochać w ięce j, n iż ja k o  prsjrje*- 
cićlkę... a  ra cze j jak o  p rzy ja c ie la  ty lk o , ja k  ma­
w ia ł w  szczerości, od d a jąc  ho łd  u fn e j p raw ośc i 
i m ęsk iem u  spoko jow i, k tó re  ch a ra k te ry zow a ły  
teh zażyłość...

Ona... ona  koch a ła  W ilh e lm a  zawsze. —  A  b y ­
ła  to mdłość szczera  i pow ażna , m iłość  g łęboka  
I p ew n a  siebie, pełna  uw ie lb ien ia , go tow a  zaró­
w n o  do pob łażliw ośc i, ja k o te ż  i do  pośw ięceń ; 
b y ła  to cziuła i potężna m iłość  żony, p os iad a ją ­
ca rów n ocześn ie  tak że  i cechy m iłośc i m acie­
rzyń sk ie j w  d iziew iczem  tem  sercu.

L ec z  sp ok o jn y  j pełen  p rzy ja źn i nawet i w  
c iągu  ow ych  letn ich  w iem o ró w  pierwszej ich 
m łodości, k iedy  w  s ta rym  og rod z ie  s tu letn ich  
lip  -zw ierzał snę dobrej sw ej tow a rzyszce  co do 
za m ia rów  sw o ich  na  p rzyszłość, do  cnego do­
p row a d z iły  go  praca  i badania. W ilh e lm  nde p n *  
czu w a ł b yn a jm n ie j m iłości, ja k ą  wtzbuidaśł. Jan ­
ka doros ła  za led w ie  d z iew eczką  powiedziała s o ­
b ie:

...Teśli W ilh e lm o w i na  m yś l n ie  p rz y jd z ie  wziąć  
m n ie  za  żonę. to nde w y jd ę  w ca le  za m ąż".

; O ą g  u&i&zy nastą jp i).

Przewodnik informacyjny „Gońca Krakowskiego.” o s
tr Bdzie moina dostać coś dobrego?

Kawiarnia Centralna Bolesława Górskiego, Duna, 
(owakiego 1, wydaje obiady od godz. 12 do 5 popchn 
dniu. — Gabinety z pianinem, urządzone stylowo 
dla zebrań towarzyskich. Bufet obficie zaopatrzony.

1
Tamo i elegancko ubierze się każdy:

Magazyn ubiorów
męskich i dziecinnych 

■r r e i m n i i i K t

l i
»»

SPECY ALNOSC 
W  UBRANIACH 
SPORTOWYCH 
I RAULANACH.

Kraków 22
UL Floryańska L. 2.

H tnnzorrtilay  Magazyn Nowości dla pad, 
Ł  Szancar. Kraków, Florjańska 55. 99

Okrycia damski*, bluzki, szlafroki, suknię jedwa* 
kne etam nowe najtaniej kupić można w Magazynie 
A u  Bonheur Des Dam es Wilhelm V ogier, Kraków, 
tloryańaka 10, Teł. 3467. 28

Szwalnia bielizny ..Róża", K raków , ul. św. Filipa 23 
Wykonuje seybko. elegancko i tanio wszelkie zamó* 
hienia wchodzące w zakres bieliźniarstwa. 26

Baiar konknrencyjny, Lazar Freiwald. ul. Floryań* 
•ka 44. ł p„ (tnż przy Bramie Floryańskiol). Poleca 
toaterye na suknie, koetyumy i na ubrania męskie, 
^ łó tn *. sryrtingl. woale, markizety, batysty, krotony. 
kołdry, chustki, skarpetki, pończochy i rękawiczki 
^wielkim wyborze. Ceny konknrencyjne. Dla Kółek 
*111—  cię tabak 20
^Pierwszorzędny Magazyn krawiecki Hojtasc i W jI  
■ •• le i, Kraków, Pedwala 5. Działy: Damski, męski 
'  W ojskowy. 1 1

W ażne dla pań! Zakład krawiectwa damskiego 
Kalatarsklego, Kraków. uPca Szewska 12. Pierw* 

* o t * ę d n ie  wykonywa kostyumy. płaszcze spódnice. 
*ńuyumy sportowe i t  d. Pan iom  przejezdn ym  
,***irifdn ien ia. 5

Związek krawców 1 krawczyń. Mikołajska 13, te. 
lelon 3037. Zamówienia wykonuje solidnie o 50 proc. 
niżej cennika. 2

Józef Rreszót, krawiec cywilny 1 wojskowy w Kra*
kowie, Dunajewskiego 7. W ykonuje roboty tak ze 
sv o je j jak i dostarczonej materyi. C.eny przystępne. 
W ykonanie solidne. , 35

Polecania godne firmy:
Polecamy na Mcon: Blanszoi do odświeżania bla* 

łych tmc kow. Molidor przeciw molom. Szmaragdyn 
przeciw karakonom. Murol trutka na szczury i my* 
szy. Rapidyu przeciw pluskwom. Rolni i  8ka, Kra. 
ko w Lmiu A.B. • 3

Tomasz Mężyk, handel materyałów. Skład farb, la. 
k:erOw. pokostu, nafty, benzyny, olei mineralnych ltp. 
Kraków, plac Szczepański 1. 8. 28

Zakład tapicersko.dokorocylny Franciszka Żako, 
Kraków plac Matejki 1. 10 przyjmuje w stilk le  roboty 
w ten zakres wchodzące po cenach niskich. 24

Instrumenty i wszelkie przybory muzyczne oraz 
przypory do rowerów, poleca hurtowny skład: Leo. 
pdld Uuttner, Kraków, ul. Grodzka 43. 23

Torebki damskie, portfele, papiery ramki do foto. 
gra fij pamiątki z Krakowa poleca Stanisław Rąb, 
Kraków, ui. Sławkowska 4. 21

Biżuterye, złoto, srebro, perskie dywany i obrazy 
kupuje ’ przyjm uje w komis M, RUbner, Rynek głó* 
wny 11. 19

Wózki dziecięca odnawia precyzyjnie oraz wyko* 
nuje nowe J. Plechowicz, Kraków, uł. M ikołajska 7 
(róg św. Krzyża). 17

Wazony kryształowe, serwisy do wódki i wina ze 
rżniętego szkła poleca W l. Tomaszewski, skład por* 
celany, szkła i lamp, Kraków, Rynek główny L 16 
(u wylotu ul. Grodzkiej). 16

Zakład tapicerskl M. Bardacha, Kraków. Floryań, 
ttku 16 poleca garnitury klubowe, saJony oraz wszel* 
kie meble tapicorskie. 15

Kupnie srebro, złoto 1 wszelką blżuteryę Melcer, 
Kraków ul. Sławkowska 10. 14

Zakład taplcersko^dekoracyjny Pietra Palki, Kra* 
ków, ul. św. Marka 19. przyjm uje wszelkie roboty w 
zakres zawodu wchodzące tak w  miejscu, jak i ua 
prowincyi. 13

Porcelana i  kryształy, wykwintno wyroby z pderw, 
szorzęduych fabryk polecg Adolł Eder. Kraków, ulica 
Floryańska I. 6. Tał, 2231. 12

L. Tomaszkiewicz, optyk i mechanik, Kraków, Flo* 
ryańska 2 (Hotel Drezdeński) poleca wszelkie przy. 
bory techn-czne oraz w ielki wybór ócz sztucznych.

Klin ika lalek. Kruków, ul. Basztowa 15. Najw iększy 
wybór lalek I zabawek. Przyjm uję lalki do naprawy 
po cenach nnjniższycb. 8

Praktycznodeoretyczny „Podręcznik księgowości" 
zeszyt 1, dla uczni kur9ów handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księgarń' lub u wydawcy Kur. 
aa handlowe ..Hermes" Jana Pikta. Kraków, ul. Flo. 
ryańska 39. za nadesłaniem 600 nrfk. 33

Brylanty, perły, wyroby za złota i srobra kupuje
i sprzedaje Magazyn jubilerski M. Wassermanna, 
Kraków. Grodzka 10. •

Ważna dla pszczelarzyJ Miodarki, podkuraaoa*. 
siatki na twarz, kraty ogrodowe, klateczki na matta 
i zasuwy —  poleca Zakład kom. dla mstalacyi v »  
dociągów oraz Pracownia blacharska i przyborów 
pszczelniczych W . Oawor, Kraków, ulica ów. Toguw 
sza 2. 4

Spółka złotnicza, zarej. s ogr. od po w.. Kraków. «L  
Rajska l  (obok opery) kupuje aztuczne zęby, płaca 
za sztukę od 100 do 500 mkp., kupuje stare złoto 
I srebro; przyjm uje wszelkie roboty w zakręt juM* 
lerstwa wchodzące. 37

Pracownia wózków J. Bołwin. Floryańska 30 —■ 
wózki dziecięce oraz gumy. 38

Idź zaraz i kup sobie dobre boty.
Stanisław Hachaj, Kraków, uL św. Tomasza 1. 9l 

Magazyn obuwia damskiego, męskiego 1 dziecinna* 
go. W yrób własny. Najnowsze fasony angieiakfe 
francuskie, warszawskie ma stale mm.kł«d*ii*» w  w iał* 
kim wyborze. 27

Obuwie i  sandały, jakoteż pantofelki i półbuelki pto 
cienne poleca po najtańszych cenach Bmll P o n o ,  
nL Bracka 3. 25

Magazyn obnwia Stefana Sajaka. Kraków, ulicę 
Diuga 27, wykonywa obuwie eleganckie, solidna 
i trwałe. 18

Pracownia obuwia A. Pawłowskiego. Kraków. Flo* 
ryańska, 22, wykonywa wykw itne obuwie —  solidne 
wykonapie. 10

Ortopedyczne obawie na wszelkie skrócenia, ch>  
ro nogi ł płaskie stopy wyrabia Pracownia szewska 
„Zdrow ie". Kraków. Gertrudy 7, W ojciech Dąbro* 
wa i Ska. J

K A P E L U S Z Ł
Czapki sportowo 1 Studenckie wykonuje szybko 

i tamo Pracownia czapek Związku Pracy Kobiet, 
Kraków, ul. Bracka 1. 8. 30

Krpelnsre demskle według najnowszych modeli
oraz. męskie przyjmuje Pracownia i skład kapeluszy 
Henryka Soldlera, Grodzka 63. Specyalność ezyszoze* 
nie Panamo. 7

Pracownia kapeluszy Jullł Ranszowe). Kraków, 
Bracka 4, I piętro. Przyjm uje wszelkie roboty m w  
dntarskte, jakoteż farbowanie i fasonowanie kapo* 
luszy. Ceny niskie. 34

B I U R A  S P E D Y C Y i N E .
Spedycyjnostrnnsportowa i handlowa S. A. „W a, 

wel". ul. Potockiego 9, telefon 34i6 Zastępstwa we 
wszystkich większych miastach w Polsce i zagra* 
nicą. 36

Z N A  jD  Z E S Z  P R A C Ę :
Biuro pośrednictwa pracy pod firm ą „Broototow

Krasicki" w  Krakowie, Gołębia 16. 32



„CONTre T\T?.£ łnOWSftl" Nr. 181.

U

Wyjaśnienia i peraoy
w sprawach ogicszoi? zu­
pełnie bezolr.tnio w Acimi- 
nlstracyi Kraków. Dliuh- 
jewsl-pecroT. Telefon 5002. 85JIW

aatzsa JMfflrra otwarła
od godr.iny 9—1 w poiu 
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.
35C3PP

O g ło s z e ń  o .  Wlerez m limerrowy w z w y k ły c h  ogłoszeniach Mk 30 — Układ tabelaryczny Mk 40. — Drobne od wyrazu _ Mk ‘25 — Matrymonialne i korespondencya pry w. M k  40. 
Nadesiane M k  3 0 . —  N e k ic io y i M k  5 0 . 
lub 3-ej stronie M k  150. —  Oproszenia ;
Nadesiane Mk 80. — Nekioluyi M k ’ ćO. — Komunikaty po kronice Mk 100. — Glosy pul-iczne i dz a! ekonomiczny Mi: 100. — Na 1-szej stronie Mk 200. — Ogłoszenia przed tekstem na 2-ej

zenia zagianiczne 5CA/,, drożej. — Za ącznlki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty natęży nadsyłać w p r o s t  do Aaminisiracyl .Gońca Kra­
kowskiego” . Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się n ie  b o d z i e .

W ó z id  d z ;sc ;n fte
odnawia precyzyjnie oraz u- • 
skuteczuia wszeisie napraw- I 
ki tyc hże. gumy obciąga nu 
poczekaniu f.cyisz, ićike- 

łajsiia 7. 032

j !- i «

nuią plany maszynowe i obliczenia techniczne. 
U rząd za ją  susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachów­

ki oraz ogrzewania centralne i wodociąg . 9934

inz. Wacław Gąsior i Ska
! Karm elicka 1 4  K r a k ó w  Karm elicka 1 4

D osta rczę  ą  silników i wszelkich maszyn dla cegielń ’ 
j stolarń. tartaków i t. p. zakładów tabiycznyeh oraz

, l aparatów i artykułów lecbnicznych. jak pasy. szcze-
|| liwa 1 Ł p' dla ru"liu tabrycznego.

no lamp elektryczny* h, gazo- Projektują, dozorują i przeprowadzają montaż wszel- 
wych i naftowych gotowe i na j j  kich "rządzeń fabrycznych, _ maszynowych, wyko- 

zam ówi.u ie poleca j:
Utytwórnio 9644

L ^ m p  e ś e k ś F .

WYDAWNICTWA OBRAZOWI
Kraków. Słai/.towska 20, i. p.

iliau k łwurniąi.

Fotograficzny aparat 1 3 X 1 S  
podwójny anasłygmat. Pi- 

jarska !, oficyny. 11. p. 99«3

Motocykl wioski “Słuch ich* i 
•”  jednocylmdrowy 4 *72 H i1, 
na dobrych gu-nucn prawie, 
nowy zaraz do sprzedan-a. ■.
Wiadomość Karmelicka 12, j
Kawiarnia.   \ Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich

H e n ry k  F r - s t ,  K ra n ó w , F l o .y a u s k a  37.
Do spizeaansa

kompletnie urządzoną. 7, 
maszynami i motorem

FiacuMia wjtaiitiw d zMr.jU.
Dom murowany, bu iyuki 
komplet, przy teui s mór*; 
ziemi ps.enuej. stacya ko- 
Je,. w miejscu, tu milion, 
mkp. Zgłoszenia: „Rsula- 
ma*. Tczów, óworeowa 1.

lei. 84. 6916

BACZNOaC KOWALE!

i l E C H Y  Ż E L A Z N E  „ W U L K A N ”
(wentylatory turbinowe) d o  napędu rocznego.
Gejsze, tańsze, prakt^nnuajsie od  sKorzanyth 
   -  sprzedają z własnej wytwórni ~

J. G ałezow ski i L. H U iie r
= = = = =  w  — ■

Cykl główek pędzla P. Stachiewicza
na który składają się c z t e r y  b a rw n e  k a r to u y

wielkości 28 X  3tJ cm. 601

Ponadto polecamy obraz W ojciecha Kossaka

„Orlęta - Obrona Lwowa r. 1919“ OKAZYA!!!

U
kończona mziurzysus szuka
uuejacu |.ra^ijK.inUi w a- 

ptece gdzieiroiwiek. Zgłosze­
nia listowne pod „Auteka*
do Adruinisir. „Gońua Krak.* 
Kraków. Dun.ijtwsiiiego 7.

Z A K Ł A D

laplRisSo-iter"
U a g a z y n  m eb u  » w y ­

r ó b  k o łd e r  99901

A . R Y B i Ń S K . i
-traków, StaWŁO-.ska 21 | 

panayona. .RopraO" w Zegie-
■ atowie, pokój z catodzien- 
nem utrzymaniem obecnie od 
osoby 2800 Mp. InLormacye 
wysyła się odwrotnie.

Majątki, folwarki
gospodarstwa, domy, w ille, 
m łyny, tartaki, cegielnie, fa­
bryki i t  p. na Pomorzu i w Po- 
znańskiem. Posiada wielK- 
wybór Reklama Pomorska, Toi 

ruń, Stary Ky.nsk 12. 903

Młoda sympatyczna blondyn­
ka z doorej rodziny z bra­

ku innej sposobności zawrze 
tą drogą znajomość w celu 
matrym. z mężczyzną na sta­
nowisku. Zgłuszenia do A.im. 
„Gońca* pod „F . J.‘ . 6492

7mienlę mieszkanie w Lubli- 
nie (śródmieść.e), ssłada- 

lące się z dwóch pouoi iron­
io wych na podobne w Kra­
kowie. Zgłoszenia listowne do 
redakcji .Głosu Luoeiskiego* 
Lublin pod „Zamiana*. 6li04

Erazmus Jan, Zassów, zgub- 
dokumenta wojskowe, kar­

tę zwolnienia, prawdopodo­
bnie w Radomyślu wielk-m. 
Uprasza o zwrot takowych.

6 0 3 2

iii kradzieży z włamaniem
ub- zp iecza  na korzystn ych  
w aru  'kaeh u rządzen ia  do- 
in - we, tow ary  o ra z  k o -y

Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.

Inlormacy’ udzielają Agencye. 
Reprezentacje oraz B uro Dz. lV 
w Krakowie, ulica Basztowa 7. 9954

Z do ln i a k w izy to rzy  zn a jd ą  p op ła tn e  z a ją c ie

Ważne dla P.  T. Publiczności 
wyjeżdżającej do kąpiel i letnisk.
W e własnym interesie należy zaopa­
t r z y ć  s ię  w e  w s z e lk ie  p rz y  n o ry  d o  s zy - 

jak również w pcńczucby.cia skar
pety , skarpetk i d z iec ięce  w  najtańszym  
i na jlep ie j zaopa trzon ym  m agazyn ie  

F lR M Y  9623

i .  G A N C A R C Z YK
Kraków, ul. Wllkoła.SKa »6.

K IL IM Y
w ogrom nym  

§ 9  w y b o rz e  9 'j

koitkurencyjnych cenach poaeca 

błonica, Kraków, Loretańska 8.

Ilnleważnla się
W  sknwe (karb

papiery woj­
skowe (karta odroczenia) 

skradzione aa .sl icyi kole;, 
w  Kiwercach (W ołyń) na na­
zwisko Władysław Kobiela. 

6931

Ł ś  8 i > 0 0  M k . ? ? !
K O ttk lS T a J C IE  Z  O K A Z Y !  I  ę M  

Wymyłam k ażd em u  p o c z tą  z a  z a iic zk ą i
Na cało Ubrania męskie 3 metry praktyczni go rao 
dnego wełn an. go materyału za 8uu0 Mk. Gatunek 

Prima za 10.000 i Estra za 12 U00 i 18.000 Mk. 
O la  t - a A . śZBWiOt szkocki, giadki lut) deseniowy 
na eleganckie suame i kostjumy za 4 mtr. 78d0 Mk.

Boston za 13 0U0 i 18.000 Mk.
Nsjp ękniejsza deseniowe batysty, muśliny i zeiiry 
nu letaie suknie i bluzki za metr bib, 850, 135ó 

i 1450 Mk.
Płótna białe, gładkie i deseniowe aa bieliznę, po­
ściel, wsypy, ubrania i fartuchy -a metr Mk. 675 

775. 85J i 9dÓ.
Pończochy, skarpetki, chusteczki, mańki i nici są 

tanio do nabycia. — Zamówienia adresować:

ikfafl fabryczny il/l. Bryl, Łódź
ul. Piotrkowska nr. 56 w  podwoi cu. 9898

Przy większych obstalunkach zadatek jest pożądany.

Nadzwyczajna nie- 
bywafa w czasach 

dzisiejszych
Zbliża się moment upadku drożyzny! Ratunek kraju w  Waszych spo* 
czywa rękach! Nie kupujcie u pośredn ków-paakarzy! Po zakupy 
kierujcie się do rzetelnych firm! Kupujcie z najpierwszych źródeł!

Pragnąc przyczynić się do umożliwienia odziania się klasie pracującej, dzięki 
olbrzymim obrotom, sprowadzając towary wielk-emi ilościami z nojpierwszych źró­
deł — posiadane materyaly, wszystko gwarantowanej dobroci — sprzedajemy po 
cenach najniższych, po cenach naprawdę hartownych.

Trzy metry peinej szerokości mnteryaiu trwałego (czysta wełna), w najlepszym 
gatonku, w cicktowne drobniutkie krateczki, o jedwabno-miękkim wyrobie na ubra, 
nia dla Ponów, na icostyumy, spódniczki dla Pań — na sezon wiosenny i letni, 
w najrozmaitszych kolorach: granatowym, zielonym, brązowym, szarym, wiśniowym 
melange i konwerdok — 8.10U Mk., za 3^2 metra 9.400 Mk.

M ą t w y n ł  w y ż s z e g o  g . i g n z u  8 .

Matur- -ił-.; Inin a r.aiwyższego gatunku C, w najmodniejszych angielskich de*e- Ktaiofydiy tB.n e niaeh 3 metry ,.t70o Mk_ metra , fc500 Mlt>

K u p o n y  n o  s p o d n ie  eleganckie, gładkie lub w krateczki po 3.000 i 4.000 Mk.

.•.r;;ony na spodnie czysto wsłnia e ^ j C y T - T o ^ ^ w S '"mŁ 
Kupony na letnie damskie i męskie płaszcze d^.^uch 1^

grielskirh po 10 000 Mk.

śztuizkl aa f o s M ł s  s^dn iczk i
SzTuczki na biu? czki w najmodniejszych kolorach i deseniach po 2.200 Mk.

S z tu c z k i  nu  le tn ia s u k W i
y-zou i.n łu  B ił- iic h io  solidnego wyrobu, zastępujące najzupełniej materyały an-
s t z e w io ty  t ;< M S .(fe  s]C,skie podwójnej Merokoici na )etnie kJ tyumy f
damskie po 1.850 Mk. za metr.

Chustki w najmodniejsze desenie i kraty S S K . g ^ n K
po 5.000 Mk., większych rozmiarów po 7.000 i 9.000 Ukp.
PJnn o n z a  i y p i i r u  kolorowe i biate w  najmodniejszych deseniach, na koszule 

"  a la Słowacki, na iartuszki i ubranka dziecięce po 575 Bk. m. 
f?nlrtrw ninczntMO ' innych rodzai w najwyższych gatunkach, różnych deseni ponoiary p luszowe  5Ł00 7 COO . 10 000 Mii za „ tuk<5

Koszule męskie dzienne j ± “̂ , * S S  Ł * *
Te same kuszuip, tytko z oryginalnego, francuskiego zefiru

po 3.100 Mkp. sztuka.

K a le s o n y  m ę s k ie  po 1.300 > 2.200 Mk. za sztukę.

Zamówienia listowne załatwiamy niezwłocznie, nawet bez zadatku, przesyłając 
materyaly z zaliczeniem pocztowem, doliczając za opakowanie tylko 600 Mk.. nieza­
leżnie od wielkości zamówienia. Jeżeli materyat, otrzymamy przez Sz. Klienta nie 
odpow e jego wymaganiom, natychmiast zwracamy pieniądze po otrzymaniu towaru. 
Wobec tego Sz. Klienci nie są narażeni na najmniejsze ryzyko. O  stracie już wobec 
tego mowy być nie może. Przejeżdżające przez Warszawę osoby i wszystldeh inte­
resujących się prosimy uprzejmie o łaskawe pofatygowanie się do firmy naszej, ce­
lem naocznego przekonania się o jakości i cenie naszych towarów, co nie obowią­
zuje do konieczności kupienia,

Dz ęki dokładności i rzetelności, z jaką spełniamy wszelkie polecenia naszej 
klienteli ta ostatnia odnosi się do nas z mebywałem uznaniem i zaufaniem, czego 
dowodem jest dziesiątki listów, jakie otrzymujemy z każdą pocztą z różnych stron 
Rzeczypospolitej Połskiej.

Również polecamy
uszyty podług najnowszego modelu, wszystkich rozmiarów męskie 
— i damskie, fssony ostatniej mody, iadne kolory.

C ć N A  N A  ( Z U S  O G A h N t C Z O N Y  P O  2 2 . 5 0 0  M k .

K oopera tyw om , K ó ła o m  R c  ta .czym  » in n ym  z r z e s z e n io m  u s t ę p s t w *  !
9928 Zamówienia prosimy adreiować: #

Do WarszawsKiej Spółki Manufaktury
w  W a r s z a w i e ,  u i .  i * o , a  2 1 ,  T e l e f o n  1 7 1 - 2 8 .

M A S Z Y N Y } i* 1 5 A  N i A  E nawet zupełnie zniszczone
   I  p o lo s c a  P r a c o w n ia  dla nav'ftvry rr..;;iyn uiitrowyan. W ykonuje d-rkładnie, prędko i pod gwaraucyą

DO
RACHOWANIA!

p r z y j m u j ę  d o  g r u n t o w n e j  n a p i a w y  i c z y s z c z e n ia  r i e r w s z a  w  M a ­
ci r k ł a d n i e ,

U L -  f k U R Y  N i K i ł  3 .•t .. »i i ' '  Ti “i- Ut*.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. Drukarnia Ludowa w Krakowie-


